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W  40-iecie powrotu Ziem Zachodnich i Północnych 

do Macierzy patriotyczna manifestacja w Opolu

Rzetelną pracą będziemy 
b ro n ić  pokoju!
W OPOLU trwają obchody z okazji 40 rocznicy powrotu N? uroczystości przybyli przed 

Ziem Zachodnich i  Północnych do Macierzy i  40-lecia zwycię- stawiciele najwyższych władz z
stwa nad faszyzmem niemieckim. Wczoraj, w przededniu 40 
rocznicy wyzwolenia Opola przez Armię Radziecką — na Zie­
mi Opolskiej i w  samym Opolu odbywały się podniosłe uro­
czystości.

W GODZINACH popołudnio­
wych — w Muzeum Czynu Po­
wstańczego na Górze ̂ w . Anny 
w Opolu wyznaczyli sobie spot 
kanie byli bojownicy walk o 
polskość ziem przywróconych 
Macierzy — uczestnicy walk o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. Przed Pomnikiem Czy­
nu Powstańczego — złożono 
kwiaty.

„Mały podarek —  

dużo radości”

Dziękujemy
da-^  Wartość wszystkich 

rów —  1,2 m lii zł 
^  W  skarbonce było 60 ty­

sięcy zł

ZAKOŃCZYŁA SIĘ nasza 
coroczna podarkowa akcja 
Jej ostatnim akcentem była 
choinkowa impreza w DK 
„Korab” , gdzie bawiła się dru­
ga grupa małych podopiecznych 
Pols k iego K omitetu Pomoc y
Społecznej. Pierwszą grupę, c 
czym pisaliśmy, serdecznie u- 
gościł DK Kolejarza. Obie pla­
cówki udostępniły nieodpłatnie 
swoje pomieszczenia, za darmo 
wystąpili artyści, także perso­
nel domów kultury społecznie 

(Dokończenie na str. 2)

W godzinach wieczornych, w 
miejscowej hali widowiskowo- 
-sportowej odbyła się manife­
stacja pokojowa społeczeństwa 
Opolszczyzny pod hasłem „By­
liśmy — Jesteśmy — Będzie­
my” .

Dar papieża
L U B L IN  P A P . 23 b m . K l i n i k a  

O g ó ln a  C h o ró b  W e w n ę tr z n y c h  A -  
k a d e m ł i  M e d y c z n e j w  L u b l in ie  
w z b o g a c i ła  s ię  o  n o w o c z e s n y  a p a ­
r a t  s łu ż ą c y  d o  k o n tr o lo w a n e g o  o d ­
d e c h u . T e n  n a jn o w s z e g o  ty p u  
s p rz ę t,  p r o d u k c j i  je d n e j  z  f i r m  
z a c h o d n lo n ie m ie c k ic h , .  je s t  d a re m  
J a n a  P a w ła  I I .

(Dokończenie na str. 2)

Izby skarbowe ujawniają przestępstwa"

Bałagan organizacyjny 
sprzyja kradzieżom

WARSZAWA PAP. Inspektorzy feb skarbowych przy oka­
zji kontroli finansowej ujawniają w dalszym ciągu wiele przy­
padków niegospodarności, marnotrawstwa, a także przestępstw. 
Okazja czyni złodzieja — mówi przysłowie. Tymczasem w nie­
których przedsiębiorstwach nadal beztrosko podchodzi się do 
spraw związanych z odpowiednim zabezpieczeniem mienia 
społecznego, źle funkcjonuje wewnętrzny system kontroli.
W ZAKŁADZIE R-4 w Ko- dokonywany w porozumieniu z 

■walewie k. Szubina należącym kierowcami różnych przedsię- 
do Zakładów Rowerowych „Ro- biorstw, przyjeżdżających po 
met”  w Bydgoszczy pod koniec odbiór rowerów. Część towarów 
ub. r. ujawniono, że grupa pra­
cowników tej jednostki doko­
nała kradzieży 616 rowerów}

(Dokończenie na str. 2)

wartości ponad 3,5 min zł. Za­
garnięte rowery — nie objęte 
żadną ewidencją — pochodziły 
częściowo z działu montażu, a 
częściowo były zabierane z ma­
gazynu wyrobów gotowych. Po­
radzono sobie również z pro­
blemem ich wywozu, który był

Dziś zbiera się CKKP

0 wyższą skuteczność 
w zapobieganiu 

negatywnym zjawiskom
D Z IŚ  w  W a fs z a w le  z b ie ra  s ię  na  

k o le jn y m ,  a p ie rw s z y m  w  ty m  r o ­
k u  p le n a rn y m  p o s ie d z e n iu  C e n t r a l ­
na  K o m is ja  K o n t r o l i  P a r t y jn e j .  
T e m a te m  o b ra d , w  k tó r y c h  u c z e s t­
n ic z y ć  b ę d ą  r ó w n ie ż  p rz e w o d n ic z ą ­
c y  W K K P ,  je s t  o m ó w ie n ie  s p ra w  
d o ty c z ą c y c h  w y ż s z e j s k u te c z n o ś c i 
d z ia ła ń  k o m is j i  w  z a p o b ie g a n iu  ne  
g a ty w n y m  z ja w is k o m  w  ż y c iu  w e -\ 
w n ą t r z p a r ty jn y m .

Z telefonów i listów do redakcji

Ceny do oceny
'K ILK A S E T rozmów tełefo- Bardzo często, niekiedy w o- 

nlcznych i wiele listów do re- strych słowach, kwestionowane 
dakcji — to dotychczasowy są wyliczenia Urzędu Cen, do-
plon tematu podwyżek i ogra 
niczenia reglamentacji, podięty 
również przez naszą gazetę.

Zdecydowaną większość roz­
mówców stanowią emeryci i 
renciści. Niepokoją się perspek­
tywą wzrostu kosztów utrzy­
mania. Sporo osób przedstawia 
się imieniem i  nazwiskiem, 
przeważnie jednak podawana 
jest tyiko wysokość emerytu­
ry: 7000 zł, 5000 zł. W ślad za 
tym pytanie — jak z tego wy­
żyć? Nawet ci, którzy zgadza­
ją się, że podwyżka cen żywno 
ści jest konieczna mówią: 
....alć nie kosztem najbiedniej­
szych, najsłabszych ekonomicz­
nie!” .

(Dokończenie na str. 2)

W raca zima
CIEPŁY podmuch z połud­

nia, który spowodował gwałtów 
ną odwilż — nie oznacza jesz­
cze końca chłodów. Już za k il­
ka dni będziemy mieli ponow­
nie mroźną i śnieżną' zimę. In­
stytut Meteorologii i Gospodar­
k i Wodnej przewiduje już od 
piątku, soboty spadek tempe­
ratury.

Dzisiejszej nocy było w Szcze 
cinie już ok. minus 1 st., a na 
jutrzejszą noc przewiduje się 
dalsze spadki temperatury.

J e  zamierzam zostać tępym liuraWą..."
Rozmowa „Kufiera“  z Witoldem Grabowskim, naczelnikiem Gryfina

— LUBI pan kontrole?
— Patrzę na to w zupełnie 

innych kategoriach. Nie mam 
nic przeciwko kontrolom, po­
nieważ ułatwiają wykrycie bra­
ków i obnażenie niedostatków 
własnej pracy. Do tego kontro­
la musi być rzetelna i rzeczo­
wa. Za taką uważam niedawną 
.lustrację Gryfina, ściślej: kon­
trolę pracy naczelnika miasta

’ i gminy, przez Wojewódzką In ­
spekcję Terenową. Organ ten 
powołał wojewoda szczeciński 
już wówczas, gdy w naszym 

' województwie działała GIT.
—• GIT wystawiła naszemu 

województwu wysoką notę, naj­
wyższą w dotychczasowej prak­
tyce. Czyżby w Gryfinie było

wiele niedociągnięć, żc WIT 
musiała wykonać rekontrolę?

— Owszem, w Gryfinie, jak 
w wielu miastach i  gminach 
województwa, jest jeszcze wie­
le do zrobienia; sporo niedo­
ciągnięć w pracy administracji 
w działalności naczelnika, czy­
li mojej. N ikt nie wymaga od 
administracji cudu, ale soli­
dnej roboty. Wymagam tego 
również od siebie i  podwład­
nych. Ocena W IT me jest nie­
korzystna, ale to nie oznacza 
że możemy zachłysnąć się wy­
stawioną oceną. Dla mnie dzia­
łania inspektorów WIT były 
wyjątkowo cenne. Miałem kon­
takt z tym i urzędnikami szcze­
bla wojewódzkiego, z którymi! 
współpracuję codziennie. Pc

prostu łatwiej było o znalezie­
nie wspólnego» języka...

— Czy o łagodniejsze potrak­
towanie było także łatwiej?

— Przeciwnie. Kontrolujący 
wiedzą, jakie są potrzeby mia­
sta, mają orientację ogólną. Do 
mnie należą szczegóły. Inspek­
torzy WIT znają na tyle woje­
wództwo — jest to dobra zna­
jomość — że łatwo wskazują 
niedostatki.

—- Pomówmy zatem o dostrze 
żonych niedostatkach w parna 
pracy i  podległych mu dziedzi­
nach życia w mieście oraz w 
gminie...

— Słusznie, gdyż nie należy 
reklamować sukcesów. Ludizie 
widzą, co dobre. Dostrzegają co 
utrudnia im życie. Niską ocenę

uzyskała ochrona środowiska 
naturalnego. Niestety, brak o- 
czyszc żalni ścieków utrudnia 
skuteczne działania. Stopień 
zapylenia atmosfery przez ko­
miny energetycznego giganta 
jakim  jest Zespół Elektrowni 
„Dolna Odra”, nie przekracza 
norm, lecz to nie oznacza, że 
zapylenie nie powinno być 

-mniejsze. W ogóle wiele dzia­
łań dla ochrony środowiska u- 
niem-ożliiwia lub utrudnia brak 
środków w , budżecie miasta i 
gminy na "ten cel. Radni, od 
których przecież zależą działa­
nia Urzędu Miasta i  Gminy 
zgodnie z obowiązującą Usta­
wą o Radach Narodowych —

(Dokończenie na str. 2)

Zapowiedź wizyly
brytyjskiego dyplomaty 

w Polsce
WARSZAWA PAP. Na zapro 

szenie ministra spraw zagra­
nicznych PRL Stefana Olszow­
skiego w dniach 11—13 kwiet­
nia br. złosży oficjalną wizytę 
w Polsce minister spraw zagra­
nicznych W. Brytanii, Geoffrey 
Ho we.

Polscy lotnicy 
— z pomocą 

dia Etiopii
WARSZAWA PAP. Etiopię 

nawiedziła klęska głodu spowo 
dowana długotrwałą suszą w 
tym regionie A fryk i. Z całego 
świata, a przede wszystkim z 
krajów socjalistycznych, napły­
wa pomoc żywnościowa. Poma 
ga również Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych. Fundusze 
na ten cel zebrali m. in. pol­
scy związkowcy. Szczególną 
jednak trudność władzom eiiop 
skim sprawia przekazywanie 
żywności do tych miejscowoś­
ci, w których jest ona najbar­
dziej potrzebna. Brak jest bo­
wiem środków transportowych.

W tej sytuacji, z inicjatywy 
I sekretarza KC PZPR, premie-

(Dokończenie na str. 3)

Wypadek w Kopalni 
Soli w Wieliczce

W A R S Z A W A  P A P . 23 b m . p o d ­
czas  w y m ia n y  o b u d ó w  w  je d n y m  
z c h o d n ik ó w  n a  I I I  p o z io m ie  w  
o d le g ło ś c i 3 k m  o d  s z y b u  w io d ą ­
c e g o  d o  z a b y tk o w e j  czę śc i n ie m a l 
1 0 0 0 - le tn ie j K o p a ln i  S o l i  w  W ie  
lic z c e  z d a r z y ł s ię  t r a g ic z n y  w y p a ­
d e k . N a  s k u te k  tz w .  o b w a łu  o d  
s t r o p u  o d e rw a ła  s ię  k ł lk u to n o w a  
b r y ła  s o l i  p r z y g n ia ta ją c  d w ó c h  p r a  
c u ją c y c h  ta m  g ó r n ik ó w .  J e d e n  z 
g i ic l i  A n d r z e j  P a m u ła  z g in ą ł na  
m ie js c u , d r u g i  z  c ię ż k im i  o b ra ż e ­
n ia m i c ia ła  p r z e w ie z io n y  z o s ta ł d o  
s z p ita la  w  K r a k o w ie .  J e g o  ż y c iu  
n ie  z a g ra ża  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

Dzięki PKZ w Szczecinie

Nowe życie —
w starych murach
C HOĆ szczecińskie PKZ 

istnieją ćwierć wieku, tc 
jednak historia konserwa 

tors twa zabytków na Pomorzu 
Zachodnim sięga znacznie da­
lej. Już w 1953 roku powstała 
w Szczecinie Pracownia Projek 
towa, a trzy lata później — 
Zespół Dokumentacji Histo­
rycznej. Obie placówikl -podle­
gały wówczas oddziałowi przed 
siębiorstwa w Gdańsku. W lu­
tym 1958 roku zorganizowany 
został Odcinek Robót Zamek— 
Szczecin, którego pracownicy 
podjęli wkrótce roboty zabez­
pieczające ru iny siedziby ksią­
żąt pomorskich, potem zaś od­
budowę Skrzydła Północnego. 

(Dokończenie na str. 4)
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Ceny do oceny
(Dokończenie ze str.

tyczące wzrostu kosztów u trzy­
mam :a w związku z propomc- 
wamymi podwyżkami, w grani­
cach 3—4 procent. Nie trafia 
dc przekonania uwaga, że auto­
rzy tego wyliczenia odnieśli je 
do skutków podwyżek tylko o- 
kreślonej grupy towarów spo­
żywczych. Telefonujący do na* 
pytają, dlaczego nie mówi się
0 nieuniknionym wzroście cen 
innych towarów żywnościo­
wych „pochodnych”  od mąki 
tłuszczów itd. Jak te Inne pod­
wyżki wpłyną na obciążenie 
budżetów rodzinnych? Przecież 
— słyszymy często przez re­
dakcyjny telefon — musi zdro­
żeć węgiel, wyższe będą opłaty 
za centralne ogrzewanie, ciepłą 
wodę. Proponowanym wyrów­
naniom skutków podwyżek za­
rzuca się, że nie pokryją nawet 
minimum wzrostu kosztów u- 
trzymania...

T R Z E B A  w  t y m .  m ie js c u  p r z y p o ­
m n ie ć .  że w  p r o p o z y c ja c h  U rv  
C en  m ó w i s ię  ju ż  n a  w s tę p ie , że 
łą c z n y  w z ro s t c e n  d e ta lic z n y c h  m a  
w y n ie ś ć  w  ty m  r o k u  12— 13 p ro c . 
W  ta k ie j  s a m e j p r o p o r c j i  m a ją  s ię 
z w ię k s z y ć  p ie n ię ż n e  p r z y c h o d y  lu ­
d n o ś c i.  z w ła szcza  p ła c e , e m e r y tu r y
1 r e n ty .  T rz e b a  tu  z a s t rz e c , iż  m o ­
w a  je s t  o s ta ty s ty c z n y c h  p rz e c ię t ­
n y c h .  a n ie  o  k a ż d y m  o b y w a te lu  
z 'o s o b n a .  W  in d y w id u a ln y c h  p r z y ­
p a d k a c h  r ó ż n ic e  m o g ą  b y ć  z n a cz ­
ne . W y ró w n a n ia  w z ro s tu  c e n , o 
k tó r y c h  m ó w i s ię  w  p r o p o z y c ja c h , 
p o d w y ż e k , d o ty c z ą  t y l k o  to w a r ó w  
r e g la m e n to w a n y c h .

O c z y w iś c ie ,  m a ją  r a c ję  C z y te ln i­
c y .  k ie d y  m ó w ią ,  że w y ró w n a n ia

Zaprasza Towarzystwo 
Polsko-Hepalskie

N IE W IE L U  s z c z e c in ia n  za p e w n e  
w ie . że w  n a s z y m  m ie ś c ie  d z ia ła  T o  
w a r z y s tw o  P r z y ja ź n i  P o ls k o - N e p s l-  
s k ie j .  J u t r o  (23 b m .)  o  g o d z . 18 z a ­
p ra s z a  o n o  s w y c h  c z ło n k ó w  i  w s z y ­
s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  n a  S p o tk a ­
n ie  d o  s w e j s ta łe j  s ie d z ib y  w  D o m u  
K u l t u r y  S M  . .Ś ró d m ie ś c ie ”  p r z y  a l. 
W y z w o le n ia  83.

W  p r o g r a m ie  w ie c z o ru  z n a jd z ie  s ię  
p r e le k c ja  k ra jo z n a w c z a  d r .  S ta n is ła ­
w a  B e r y  p t .  „ Im p r e s je  z  p o d ró ż y  
p o  p ó łn o c n y c h  I n d ia c h ” . B ę d z ie  w  
n ie j  m o w a  o z a b y tk a c h ,  o b y c z a ja c h , 
w ie r z e n ia c h ,  w iz y c ie  w ś ró d  p r y m i ­
t y w n y c h  p le m io n  i  w  p o ls k ie j  m is j i  
k a t o l ic k ie j ,  a  ta k ż e  w  w io s c e  t r ę d o ­
w a ty c h .  0 )

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEGO 

SZPITALA 
KLINICZNEGO NR 1

w Szczecinie 
ul. Unii Lubelskiej 1

z a w i a d a m i a

o zmianie nr centrali te­
lefonicznej szpitala na nr 

760-51.
347-K

n ie  o b e jm ą  w s z y s tk ic h . J e s t to  n ie  
m o ż liw e , g d y ż  m ija ło b y  s ię  z  c e ­
le m  p o d w y ż k i.  N ik t  n ie  u k r y w a ,  
że c h o d z i o s to p n io w e  z y s k a n ie  
r ó w n o w a g i m ię d z y  k o s z ta m i p r o ­
d u k c j i  a  c e n a m i d e ta l ic z n y m i żyw ­
n o ś c i. N ie  chodzą p r z y  ty m  o  o- 
g r a n ic z e n ie  z a k u p ó w  ż y w n o ś c i w  
o g ó le , le cz  o  s te ro w a n ie  p o p y te m . 
D la  p r z y k ła d u  — k to ś .  z u w a g i 
n a  w y s o k ą  c e n ę  m a s ła , b ę d z ie  go 
r z a d z ie j s p o ż y w a ł,  z a d o w a la ją c  s ię  
t łu s z c z a m i r o ś l in n y m i.  W y m o w n a  
b ę d z ie  tu  z ró ż n ic o w a n a  w  w a r ia n ­
ta c h  p r o p o z y c j i  p o d w y ż k a  c e n  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  g a tu n k ó w  m ię s a  i 
w ę d lin .

W TELEFONICZNYCH ro­
zmowach z Czytelnikami powta 
rza się Często taki mo«iyw: pod­
wyżki są wynikiem marno­
trawstwa i niskiej efektywno­
ści gospodarowania. Jeden ? 
naszych rozmówców stwierdził* 
„Podwyżka jest efektem poraż­
k i reformy gospodarczej”  
Trzeba w tym miej-cu przy­
pomnieć, że założeń;a reformy 
nie przewidywały stabilność 
cen. Mówiło się natomiast o 
opłacalności produkcji. Nie be? 
orzyczyny, jak się wydaje, przy 
wariantach proponowanych poc 
wyżek Ur?.ąd Cen podał rów­
nież ceny gwarantujące ren­
towność, co niektórzy określił*' 
jako „czwarty wariant”  propo­
zycji podniesienia cen.

w  D O T Y C H C Z A S  p rz e k a z a n y c h  
n a m  g lo s a c h  n ie  m a  je d n o l i t y c h  »- 
P in i i  w  s p r a w ie  r e g la m e n ta c j i .  W ie
lu  Jest za u t r z y m a n ie m  Je j p r o  
s p rz e d a ż y  c u k r u .  L ic z n i  m ó w ią . ż- 
s k o r o  c u k ie r  be z  „ k a r t e k ” , to  trz< 
b a  o g ra n ic z y ć  b im b r o w n ic tw o .  na 
k ła d a ją c  p r z y k ła d n ie  w y s o k ie  k a r  
n a  p ę d z ą c y c h  s a m o g o n .

Jeszcze in n i , ,  b ę d ą c  za u t rz y m a  
n ie m  r e g la m e n ta c j i  c u k r u  — d a m a  
g a ją  s ię  z w ię k s z e n ia  je g o  m ie s ię ­
c z n y c h  r a c j i  c o  n a jm n ie j  do  
d w ó c h  k i lo g ra m ó w .

P o w sze ch n e  są w  o p in i i  C z y te l­
n ik ó w  „ K u r i e r a ”  o b a w y , c z y  z n ie ­
s ie n ie  „ k a r t e k ”  n ie  w y w o ła  w y ­
k u p u  to w a r ó w .  C o n a  „ k a r t k i ”  — 
m o je . m u s z ę  to  k u p ić .  ę d v  ni« 
b ę d z ie  r e g la m e n ta c j i ,  to w a r ó w  ni« 
s ta re z y  d la  w s z y s tk ic h . . .

N ie  b r a k  o p in i i ,  że re g la m e n ta ­
c ję  n a le ż y  b e z w z g lę d n ie  zn ie ść . 
W y ż s z y m  c e n o m  m u szą  J e d n a k  o d ­
p o w ia d a ć  w y ższe  d o c h o d y . C zęsta  
je s t  o p in ia ,  iż  d o c h o d y  ta k ie  p o ­
w in n y  w y n ik a ć  z w y d a jn e j  p ra c y , 
a n ie  z p o d w y ż e k  p la c . D o ty c z  v 
to  je d n a k  łu d z i  p ra c u ją c y c h .  Co 
m a ją  r o b ić  e m e ry c i,  re n c iś c i,  l u ­
d z ie  u t r z y m u ją c y  s ię  z  r e n t  p o  
z m a r ły c h  c z ło n k a c h  r o d z in ?  W ia d o  
m o , iż  te g o  r o d z a ju  ś w ia d c z e n ia  
ju ż .  te ra z  n ie  są w y s o k ie . D la te g o  
lu d z ie ,  n a w e t a k c e p tu ją c y  p o tr z e ­
bę p o d w y ż e k , m ó w ią :  „ N ig d y  ni«* 
k o s z te m  b ie d n y c h ,  k t ó r z y  n ie  m o ­
gą p ra c o w a ć ” ...

Je d e n  z C z y te ln ik ó w  — „w c z e ś ­
n ie js z y ”  e m e ry t ,  c h c ia ł  p o d ją ć  d o ­
d a tk o w ą  p ra c ę . W  w y d z ia le  z a t ru d  
n ie n ia  (sz k o d a , że n ie  p o d a ł g d z ie , 
w  ja k im  m ie ś c ie . C z y  w  S zcze ­
c in ie ? )  o d e s ła n o  g o  z k w i t k ie m .  
Z n a la z ł s o b ie  w  k o ń c u  p ó łe ta t w  
p e w n e j in s t y t u c j i ,  a le  te n  sam ' w y  
d z ia ł o d m ó w i ł  m u  s k ie r o w a n ia  d o  
p r a c y , p o n ie w a ż .. .  n ie  Jest to  za­
ję c ie  w  z a w o d z ie  d e f ic y to w y m .  N ie  
k ie d y ,  j a k  w id a ć  n a  ty m  p r z y k ła ­
d z ie , n a w e t c h ę ć  d o  p o le p s z e n ia , 
so b ie  w a r u n k ó w  ż y c ia  d o d a tk o w ą  
p ra c ą  je s t  n ic z y m  w o b e c  b l t i r o k r a  
ty c z n y c h  b a r ie r .  M a  r a c ję  nasz 
C z y te ln ik ,  tw ie r d z ą c ,  że ta k  b y ć  
n ie  -m o że , je ś l i  c h c e m y  p o le p s z e ­
n ia  g o s p o d a rk i i  w a r u n k ó w  ź v c la .

(W . J u r .)

Plenum SD
W C Z O R A J  (23 b m .)  o d b y ło  s ię  w 

S z c z e c in ie  X V I I I  P le n u m  VVK S u .  
o s ta tn ie  w  te j  k a d e n c j i .  O b ra d a m i 
k ie r o w a ł  p rz e w o d n ic z ą c y  W K  S D  
A d a m  R ó ż y ło . P le n u m  r o z p a t r z y ło  t 
z a tw ie rd z i ło ^  m a te r ia ły  s p ra w o z d a w ­
cze n a  X I V  W o je w ó d z k i  Z ja z d  D e­
le g a tó w  S t r o n n ic t w a  D e m o k r a ty c z ­
n e g o , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  14 lu te g o  
b r .

W e ź m ie  w  n im  u d z ia ł 131 d e le g a ­
tó w  r e p re z e n tu ją c y c h  b l is k o  4 - ły -  
s ię czn ą  w o je w ó d z k ą  o rg a n iz a c ję  
s t r o n n ic tw a ,  s k u p ia ją c ą  lu d z i  z ró ż ­
n y c h  ś ro d o w is k  z a w o d o w y c h  — 
z w ła s z c z a  p r a c o w n ik ó w  s p ó łd z ie l­
czo śc i i r z e m io s ła .  ( I)

Przed Wojewódzkim Zjazdem Manifestacja w üpoiu
(Dokończenie ze str. 1) 

Wojciechem Jaruzelskim i Hen- 
rvldem Jabłońskim na czele.

I  S E K R E T  A R Z  K C  P Z P R , p re ­
m ie r ,  g e n . a r m i i  W o jc ie c h  J a r u ­
z e ls k i,  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń ­
s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i o ra z  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  K r a jo w e j  P H O N  
J a n  D o b ra c z y ń s k i p r z y b y l i  w  p o ­
łu d n ie  d o  Ś lą s k ic h  Z a k ła d ó w  P rz e ­
m y ś lu  S k ó rz a n e g o  „ O t m ę t "  w  K r u p  
k o w ic a c h . W  b e z p o ś re d n ic h  ro z m o ­
w a c h  z p r a c o w n ik a m i w y d z ia łó w  
p r o d u k c y jn y c h ' z a z n a jo m i l i  s ię  z 
w a r u n k a m i p r a c y  i  s o c ja ln y m i za ­
ło g i.  k tó r ą  w  w ię k s z o ś c i s ta n o w ią

Bałagan organizacyjny
(Dokończenie ze str. 1)

ukrywano, na podłodze samo­
chodu stawiając na nie rowe­
ry wy w d żonę legalnie,-a część 
— po zdjęciu siodełka i kie­
rownicy — chowano w pokrow 
cach innych rowerów. Tego ro­
dzaju postępowania nie ujaw­
niono w czasie kontroli samo­
chodów wyjeżdżających przez 
bramę zakładu. Do możliwości 
przestępczego działania przy­
czynił się brak zestawienia 
liczby zmontowanych rowerów 
i części oraz elementów pobra­
nych do ich produkcji.

A K T  o s k a rż e n ia  w  t e j  s p ra w ie , 
s p ó rz a d z o n y  p rz e z  P r o k u r a tu r ę  W o 
je w ó d z k ą  w  B y d g o s z c z y  — o b e jm o  
je  15 osó b . N ie z a le ż n ie  o d  te g o  
w  p rz e d s ię b io r s tw ie  p o d ję to  d z ia ła  
n ia  m a ją c e  n a  c e lu  w y e l im in o w a ­
n ie  m o ż liw o ś c i p o w tó rz e n ia  .s ię  to  
g o  r o d z a ju  p rz e s tę p s tw . Z m o d y f i ­
k o w a n o  te ż  s y s te m  p o b ie ra n ia  i  ro z  
l ic z ą  n ia  c z ę ś c i p rz e z n a c z o n y c h  na 
w y r o b y  f in a ln e  o ra z  w p r o w a d z o ­
n o  e w id e n c ję  z m o n to w a n y c h  r o ­
w e r ó w ,  n a  p o d s ta w ie  n u m e ró w  r a m ;  
r o w e r ó w  w y tw o r z o n y c h  na  d a n e j 
z m ia n ie .

KRADZIEŻY dokonywano 
także w Zakładzie Produkcyj­
nym nr 1 w Białogardzie,
wchodzącym w skład Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Prze­
mysł i Mięsnego w Koszalinie. 
W toku kontroli ujawniono nie­
dobór blisko 1800 półtusz wlep 
r¿owych o wadze ponad 78 ton 
i wartości blisko U,7 min zł. 
Niedobór ten nie został ujaw­
niony przez odpowiednie służby 
przedsiębiorstwa, ponieważ wy­
stępujące w magazynie różnice 
ilościowe między przychodem.; 
a rozchodem wykazywano jako 
ubytki. Przeprowadzone przez 
Prokuraturę Wojewódzką w 
Koszalinie śledztwo wykazało, 
źe wspomniany niedobór był 
wynikiem włamań do magazy­
nu. dokonywanych przez pra­
cowników zakładu zatrudnio­
nych w nocy oraz systematycz­
nych kradzieży mięsa w czasie 
pracy. Odbywało się to niejed­
nokrotnie za wiedzą mistrza 
oraz przy współudziale podleg­
łych mu pracowników.

W celu ukrycia ilościowych

braków „wygospodarowywano” 
nadwyżki w czasie przyjmowa­
nia trzody do uboju oraz wy­
kazywano nadmierne ubytki. 
Przyjmowanego od dostawców 
uspołecznionych żywca nie wa­
żono, a rozliczano się z dostaw 
według tzw. wagi ciepłej, bi­
tej. Ten sposob przyjmowania 
umożliwiał tworzenie Wago­
wych nadwyżek.

Do sądu wniesiono akt oskar 
żenią przeciwko 11 osobom, w 
tym 8 — pracownikom zakła­
du w Białogardzie. Do odręb­
nych postępowań karnych wy­
łączono materiały dotyczące 
dalszych 38 podejrzanych-o kra 
dzież mięsa osób.

k o b ie ty .  W  to w a r z y s tw ie  g o s p o d a ­
r z y  r e g io n u  z w ie d z i l i  ta k ż e  e k s ­
p o z y c ję  i lu s t r u ją c ą  te g o ro c z n ą  o -  
fe r t ę  w y tw ó r c z ą .

W  G O D Z IN A C H  w ie c z o rn y c h ,  w  
h a l i  w id o w is k o w o -s p o r to w e j  w  O -  
p o iu  ro z p o c z ę ła  s ię  p a t r io ty c z n a  
m a n ife s ta c ja  m ie s z k a ń c ó w  O p o l­
s z c z y z n y , w e te r a n ó w  w a lk  o  p o l­
sk o ś ć  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c ­
n y c h  o ra z  d e le g a c j i  z  in n y c h  r e ­
g io n ó w  k r a ju .  Ż e b ra n y c h , a w ś ró d  
n ic h  W o jc ie c h a  J a ru z e ls k ie g o  p o ­
w i t a ł  I  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  w  O -  
p o lu  E u g e n iu s z  M ró z . k t ó r y  p o d ­
k r e ś l i ł ,  że 4« la t  te m u  t u t a j  n a d  
b rz e g ie m  O d r y  o t w o r z y ł  s ię  w ie l ­
k i  r o z d z ia ł n a jn o w s z y c h  d z ie jó w  
P o ls k i  L u d o w e j .  S p o ś ró d  w s z y s t­
k ic h  m ia s t i  z ie m  n a d o d r z m is k ic h  
i n a d b a ł ty c k ic h ,  O p o lu  i  Z ie m i O -  
p o ls k ie j  p r z y p a d ło  w  u d z ia le  r o z ­
p o cząć  u r o c z y s to ś c i" c z te rd z ie s to le ­
c ia  ic h  h is to r y c z n e g o  p o w ro tu  d o  
P o ls k i.  C z u je m y  s ię  ty m  w y s o k o  
w y r ó ż n ie n i ,  je s te ś m y  z te g o  d u m ­
n i.  P o d cza s  m a n if e s ta c j i  p rz e m ó ­
w ie n ie  w y g ło s i ł  H e n ry k  J a b ło ń s k i,  
k t ó r y  m ó w ią c  o  p o w o je n n e j  in te ­
g r a c j i  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c ­
n y c h  z M a c ie rz ą  p r z y p o m n ia ł  ra z  
jeszcze  s ły n n e  s tw ie r d z e n ie  W ła d y ­
s ła w a  G o m u łk i,  i ż  w  E u ro p ie  n ie  
m a  p r o b le m u  g r a n ic  P o ls k i — je s t 
t y l k o  p r o b le m  p o k o ju .

P o d cza s  m a n if e s ta c j i  z e b ra n i p r z y  
j ę l i  „ A p e l  p o k o ju " ’ , w  k tó r y m  rn . 
in . :  g o rą c o  p o p ie ra ją  s ta ra n ia
w s z y s tk ic h  s i ł  na  ś w ię c ie  w y s tę ­
p u ją c y c h  p r z e c iw  w o jn ie .  Ż a d a ją  
z a h a m o w a n ia  w y ś c ig u  z b r o je ń ,  w y ­
c o fa n ia  a m e ry k a ń s k ic h  r a k ie t  n u ­
k le a rn y c h  z E u ro p y ,  z a rz u c e n ia  p la  
n ó w  z b r o je n ia  ko s m o s u , re z y g n a c ji  
Z1 u ż y c ia  b r o n i  ją d ro w e j ,  i  c h e m ic z  
n e j.-  P e łn e g o  p o s z a n o w a n ia  d la  d e ­
c y z j i  z J a ł t y  i. P o c z d a m u . Ś w ia ta  
bez w o je n  i Ic h  g r o ź b y !  P o tw ie r ­
d z a ją c  d z is ia j  u ro c z y ś c ie ,  źe  s w o ją  
c o d z ie n n ą  p ra c ą  i  r z e te ln y m  w y ­
p e łn ia n ie m  o b y w a te ls k ic h  o b o w ią z ­
k ó w  b ę d z ie m y  b r o n ić  p o k o ju !

„Mały podarek-dużo radości“
(Dokończenie ze str. 1)

przepracował godziny, podczas 
których odbyły się zabawy.

W  „ K O R A B IU ”  w y s tą p i l i  szcze - 
ę lń s c y  a k t o r z y :  T e re s a  l  B r u n o  
G o ś c in ia k o w ie  o ra z  N e łła  i  W o j­
c ie c h  P rz y b o s io w ie , p rz e d s ta w ia ją c  
p ro g ra m  p t .  „ P a n i  Z im a ” . C a łą  
im p re z ę  p r o w a d z i ła  in s t r u k to r k a  
D K  G ra ż y n a  S a ro s ic k . D z ie c i b a ­
w i ły  s ię  p o te m  p r z y  d y s k o te k o ­
w y c h  r y tm a c h  ra z e m  e p a n ia m i:  
D a n u tą  M a n d e lt  i  L u d m i łą  W ilc z y ­
ń s k a . A p a r a tu r a  d z ia ła ła  b e z b łę d ­
n ie  d z ię k i E d w a r d o w i P a le n io w i,  
W o jc ie c h o w i M is z ta lo w i,  J ó z e fo w i 
B a r to n io w i  i T a d e u s z o w i W o ż n ia ­
k o w i,  n a s tę p n ie  s p o ro  w ra ż e ń  d o ­
s ta r c z y l i  i lu z jo n iś c i,  a le  n a jb a rd z ie j  
w y c z e k iw a n y m i o s o b a m i b y l i  M i­
k o ła je  — J a c e k  K a rp o w  o ra z  Z d z i 
s ła w  o b s ta w s k i .  P r a c o w n ic y  . .K o ­
r a b ia ”  n ie  s z c z ę d z il i s i i .  a b y  m a ­
l i  g o śc ie , ic h  r o d z ic e  i o p ie k u n o ­
w ie  c z u l i  s ię  u n ic h  ja k  n a j le p ie j ,  
zaś n a d  w s z y s tk im  c z u w a ł d y r e k ­
to r  I l e u r y k  K id a w a .

N a  tę  o s ta tn ia  Im p re z ę  p r z y s z l i  
ta k ż e  je j  w s p ó ło rg a n iz a to rz y , 
p rz e d s ta w ic ie le  z a ło g i W y d z ia łu  
K -2  S to c z n i im .  A . W a rs k ie g o : sa­
m o rz ą d u . O O P . z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  w ra z  ze s w o im  k ie r o w n ik ie m  
in ź .  J ó z e fe m  G ło d o m  — I n ic ja to ­
re m  z b ió r k i  na  c h o in k o w e  o a r z k i.  
S to c z n io w c y  z  K -2  z n a n i ze sw e g o  
w ie lk ie g o  z a a n g a ż o w a n ia  sp o łe c z n e  
g o  o d p o w ie d z ie l i  na  nasz a o e l o -  
f ia r o w u  ją c  50 098 z ! z p ie n ię d z y  
z a p ra c o w a n y c h  p rz e z  n ic h  w  n a d ­
g o d z in a c h . P rz e z n a c z a ją c  tę  k w o tę

„Nie zamierzam zesłać tępym biurokratą...“
(Dokończenie ze str. J)

nie zgodzą się przeznaczyć pie­
niędzy na działania doraźne. 
Chcą doprowadzić do budowy 
oczyszczalni ścieków. Dla Gry­
fina jest to sprawa bardzo wa­
żna.

W R A C A J Ą C  d o  u s ta le ń  W IT  -  n i ­
s k ą  n o tę  o t r z y m a l iś m y  za  r o z w ó j  bu  
d o w n ie  tw a  in d y  w id  u s iln e g o . M ó g ł­
b y m  t u  p r z y to c z y ć  w ie le  p r z y k ła ­
d ó w  o b ie k ty w n y c h  u w a ru n k o w a ń ,  
h a m u ją c y c h  tę  d z ie d z in ę  w  G r y f i ­
n ie . a le  m n ie  n ie  c h o d z i o  t łu m a ­
cz e n ie  s ię . M im o  t r u d n o ś c i  — tr z e  
b a  p ra c o w a ć  n o r m a ln ie ,  p r z e ła m y ­
w a ć  b a r ie r y  1 u w a ż a m , że b u d o ­
w n ic tw o  J e d n o ro d z in n e  p o w in n o  
r o z w i ja ć  s ię  le p ie j  n iż  d o ty c h c z a s . 
M u s im y  w  te j  d z ie d z in ie  p o  p r o ­
s tu  w ie le  z m ie n ić ,  w y k o r z y s ta ć  m o  
ż l iw o ś c i  m im o  Is tn ie ją c y c h  b a r ie r .

N is k ą  n o tę  o t r z y m a l iś m y  ró w n ie ż  
za p ra c ę  s łu ż b  k o m u n a ln y c h .  T u t a j  
ż a d n y c h  u s p r a w ie d liw ie ń  ta k ż e  n ie  
m o że  b y ć . T rz e b a  e g z e k w o w a ć  so ­
l id n a  p ra c e  i  b ę d ę  to  r o b i ł  aż 
d o  s k u t k u .  P rz e c ie ż  od  ja k o ś c i r e ­
m o n tó w  m ie s z k a ń , od  p r a c y  s łu ż b  
o c z y s z c z a n ia , w o d o c ią g ó w , c ie n ió w  
n ie tw a  za le żą  w a r u n k i  ż y c ia  lu d z i.  
P a m ię ta m  o ty m .  N ie  zaw sze  je d ­

n a k  p o t r a f ię  p rz e k o n a ć  k ie r o w n i ­
c tw a  p o d le g ły c h  p rz e d s ię b io r s tw  d o  
s o l id n e j  r o b o ty .  T o  p ra w d a , źe 
m o ż n a  ją  w y m u s ić  r o z m a ity m i 
p r a w n y m i s a n k c ja m i,  a le  c z y  o  to  
c h o d z i?  N a m  p o trz e b a  ś w ia d o m e j 
d y s c y p l in y ,  a n ie  fo rm a l iz m u .

—  C o  p a n a  z ło ś c i ło  w ' t r a k c ie  
k o n t r o l i  W IT ?

— In s p e k to r z y  ż ą d a li  p ro w a d z e ­
n ia  p o d w ó jn e j  d o k u m e n ta c j i.  T o  
z n a c z y  w  r ó ż n y c h  s p r a w a c h  d o k u ­
m e n ty  m u s i p o s ia d a ć  n a  p r z y k ła d  
p r z e d s ię b io rs tw o  g o s p o d a rk i k o m u ­
n a ln e j ,  k o p ie  —  u r z ę d n ik  w  U - 
r z ę d z ie  M ia s ta  l  G m in y .  O b s e rw u ­
je  z a te m  c h y b a  n ie b e z p ie c z n ą  te n ­
d e n c ję  d o  „ fe te s z y z o w a n ia  d o k u ­
m e n tó w ” . N a  ta k ie j  g le b ie  r o d z i 
s ię  w y n a tu r z e n ie  w  p o s ta c i:  „ J e s t  
„ p o d k ła d k a ”  —  w s z y s tk o  g r a ” ... 
T y m c z a s e m  s p ra w a  le ż y  o d ło g ie m , 
lu d z ie  s ię  d e n e r w u ją ,  c h o ć  p a p ie r ­
k i  w  p o rz ą d k u . Z a ż ą d a n o  ta k ż e  
p r z e d s ta w ie n ia  p la n u  s p rz e d a ż y  
d z ia łe k  b u d o w la n y c h .  P o w in ie n  
b y ć , a le  n ie  m a m y  g o  z  t e j  p r o ­
s te j  p r z y c z y n y ,  t e  m ia s to  i  g m in a  
n ie  p o s ia d a ją  p la n u  z a g o s p o d a ro ­
w a n ia  *'■ p rz e s trz e n n e g o . M u s im y  
m ie ć  t a k i  p la n  1 w ó w c z a s  w *  o -  
p a r c iu  o  t o  m o ż e m y  ro z s ą d n ie  g o ­
s p o d a ro w a ć  d z ia łk a m i.  D o d a m , iż  
s w o ja  d z ia ła ln o ś ć  n a  s ta n o w is k u  
n a c z e ln ik a  w  G r y f in ie  ro z p o c z ą r  
łe m  o d  b e z w z g lę d n y c h  d z ia ła ń  d la  
z ła m a n ia  s p e k u la c j i  d z ia łk a m i i

w i l la m i .  K o rz y s ta łe m  z p ra w a  
p ie r w o k u p u .  W  k l i k u  p r z y p a d ­
k a c h . w  w y k u p io n y c h  p rz e z  U M IG  
o b ie k ta c h ,  r e z y d u ją  ju ż  p la c ó w k i  
u ż y t k u  p u b lic z n e g o .

—  C o  p a n  z a m ie rz a  z m ie n ić  po 
k o n t r o l i  W IT ?

— S w ó j s t y l  p ra c y .-  N ie , n ie  za­
m ie r z a m  zo s ta ś  tę p y m  b iu r o k r a ta .  
M usze  J e d n a k  o g ra n ic z y ć  w y s i łk i  
o r g a n iz a to rs k ie  n a  rzecz  b e z p o ś re d ­
n ie g o  n a d z o ru  na d  p o d le g ły m i u -  
r z ę d n łk a m i.  T y l k o  n a p ra w d ę  n ie  
w ie m , c z y  to  s ię  w  p e łn i  u d a . a le  
s p r ó b u ję .  Poza ty m  c ie szę  s ię , że 
G r y f in o  ja k o  p ie rw s z e  b y ło  o b ie k  

• te m  k o n t r o l i  W o je w ó d z k ie j In s p e k  
e j i  T e r e n o w e j.  W  k o ń c u  to  te ż  
w y ró ż n ie n ie ,  że o  s w o ic h  b ra k a c h  
I n ie d o c ią g n ię c ia c h  d o w ie d z ia łe m  
s ię  p ie rw s z y .

— CAŁY czas mówimy o 
brakach i  niedociągnięciach. 
Tymczasem przyjechałem do 
Gryfina z kolegą-dziennika- 
rzem, który nie byi tu k ilka ­
naście lat, mieszka teraz na 
Śląsku i... oniemia!. Powiedział, 
że Gryfino zmieniło się nic do 
poznania... „Z  grajdołka stało 
się ładnym miasteczkiem nad 
Odrą” — to jego słowa.

— M iło usłyszeć. Moja zasłu­

ga dla miasta nie jest większa 
niż wszystkich jego mieszkań­
ców. To prawda, że m:mo tru ­
dności i codziennych kłopotów 
udaje nam się wspólnie two­
rzyć lepsze warunki życia i ła­
dniejsze niż przed laty G ryfi­
no. Wszystko zaś, co w G ryfi­
nie mamy — zbudowaliśmy 
własną pracą. Dodam, że na­
sze miasto jest młode, dbamy 
o to, by przybywali tu młodzi 
zdolni, zdecydowani, odważni. 
Dlatego chętnie przyjęliśmy 
spółdzielcze budownictwo mie­
szkaniowe dla marynarzy ? 
PŻM. Mieszka u nas wielu mlo 
dych portowców. Elektryfikacja 
lin ii PKP do Szczecina ułatwia 
dojazdy. Stajemy się miastem- 
satelitą wielkiego Szczecina. 
Satelitą w jak najlepszym zna­
czeniu. Przynajmniej o to się 
staramy.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał: 

Wojciech JURCZAK

n a  p o m o c  d z ie c io m  z n a ju b o ż s z y c h  
r o d z in ,  d a l i  p r z y k ła d  in n y m  za­
k ła d o m . k tó r e  ta k ż e  p r z y łą c z y ły  
s ię  d o  n a s z e j a k c j i  w p ła c a ją c  p ie ­
n ią d z e , p r z e k a z u ją c  o d z ie ż , za b a w ­
k i  lu b  -  ta k  ja k  W P K M  i  R e­
jo n o w e  P r z e d s ię b io r s tw o  W o d o c ią ­
g ó w  i  K a n a l iz a c j i  — u d o s tę p n ia ­
ją c  s w ó j  t r a n s p o r t  d o  p r z e w ie z ie ­
n ia  p a cze k .

A le  o  Ja k  d u ż o  u b o ż s z y  b y łb y  
p lo n  p o d a r k o w e j  z b ió r k i .  g d y b y  
n ic  p r z y łą c z y ła  s ię  d o  nas rzesza 
in d y w id a łn y c h  i g r u p o w y c h  o f ia ­
r o d a w c ó w . w ś ró d  k tó r y c h  n a jw ię k ­
szą l ic z b ę  s ta n o w i ły  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż  s z k o ln a  śp ie szą ce  z p o m o cą  
s w o im  r ó w ie ś n ik o m . L is tę  t y c h  o -  
f ia r o d a w c ó w  z a m y k a ją :  k l .  IV  SP 
ze  S t rz e b ie łe w ą ,  k l .  V  c  i  V I  f  
SP -43, SP -61, k i .  I I  SP-21, L O -1 ,
Z e s p ó ł S z k ó ł Z a w o d o w y c h  N r  1, 
k o lo  P C K  S P -7 , S zcze p  Z H P  13— 
12—26 p r z y  SP-47. T e re s a  R u s z k o ­
w s k a . J e rz y  i  Z b ig n ie w  , P r o k o p ia -  
k o w ie ,  M a c ie j O e h n ic k i,  M a rc in e k  
M a n ie w s k i.  A le k s a n d e r  B a d o w e r , 
R o b e r t  R u m iń s k i ,  - S e w e ry n  K a c z o ­
r o w s k i .  T e o f i l  C z e rw o n k a , J a n u s z  
N e y m a n . T e  o s o b y  z a k o ń c z y ły , n a ­
szą w s p ó ln a  z P K P S  a k c ję  t r w a ­
ją c ą  od  g r u d n ia  u b . ro k u ,  o d  k ie ­
d y  o g ło s i l iś m y ,  źe p u n k t  p r z y jm o ­
w a n ia  d a r ó w  p r z y  u l.  S z y m a n o w ­
s k ie g o  3 je s t  O tw a r ty  d la  k a ż d e g o , 
k t o  zech ce  n a m  p o m ó c . W  p u n k ­
c ie  od  ra n a  m o ż n a  b y ło  z a s ia ć  p a ­
n ią  H e n ry k ę  M a re k  i  A n d r z e ja  
L is ie c k ie g o , k tó r z y  p r a c o w a li  ta m  
p o ś w ię c a ją c  s w ó j w o ln y  czas in ­
n y m .

N o  i  b y ła  Jeszcze s k a rb o n k a , 
d z ię k i  ż y c z l iw o ś c i d y r e k c j i  D T  ..P o  
s e jd o n ” , u s ta w io n a  na  1 p ię t r z e  te  
g o  o b ie k tu .  A n o n im o w i d a w c y  
w r z u c i l i  d o  n ie j  w  s u m ie  o k . «0 
t y * ,  z ł.

O g ó łe m  w a r to ś ć  w s z y s tk ic h  ze­
b r a n y c h  d a ró w  w y n o s i 1 208 00« 
z ł,  W ty m  s a m y c h  p ie n ię d z y  — 
230 000 z ł. P r z y z n a je m y ,  że n ie  
s p o d z ie w a liś m y  s ię  ta k ie g o  w y n i ­
k u .  C z y te ln ic y  s p r a w i l i  n a m  w ie l ­
ką  n le s o o d z ia n k e  a d z ie c io m  ra ­
d o ść . ja k ą  m ia ły  z za b a w  ł  o t r z y ­
m a n y c h  p re z e n tó w . W s z y s tk im  p ię  
k n ie  d z ię k u je m y ,  a n a  k o n ie c  p o ­
p r o s il iś m y  o k i l k a  s łó w  M a rę  In a  
K l im c z a k a  -  p re zesa  Z a rz ą d u  
M ie js k ie g o  P K P S  w  S z c z e c in ie .

— S k ła d a m  s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ia  d o m o m  k u l t u r y :  „ T r a n s ” , 
. .K o le ja r z ”  i  . .K o r a b ” , se rd e czn e  
p o d z ię k o w a n ia  d la  ty c h  w s z y s tk ic h  
z n a n y c h  i  n ie z n a n y c h  o só b . in s ty ­
t u c j i .  s z k ó ł,  z w ią z k ó w  — w s z y s t­
k im ,  k t ó r z y  o d p o w ie d z ie l i  na  
nasz a p e l. <eb>

i z \ę t W
m ń

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  J e z ió rk o ”  z 
J o r d a n ii

m /s  „ R o ln i k ”  z  C a s a b la n k i 
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

z D a n i i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Ż y w ie c ”  d o  G d a ń s k a  
m /s  „ W ie lu ń ”  d o  R F N  
m / i ł  „ L ip s k  n . B ie b r z ą ”  do  

B e lg i i .
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Rozstrzygnięcie konkursu 
„Dni Fiimu Radzieckiego“

W KONKURSIE zorg&riizowa 
nym przez Okręgowe Przedsię­
biorstwo Rozpowszechniania 
Filmów w Szczecinie 1 naszą 
redakcję z okazji „Dni Filmu 
Radzieckiego'’ nagrody wyloso­
wali: Leszek Piskórzyński,
Piotr Bylewski, Jacek Pomia- 
nowski, Witold Kurpiowski 
Małgorzata Pyrczak, Elżbieta 
Kozieł, A lbert Maksimowicz, 
Danuta Pieśćik. Ewa Kulesza i 
Marek Sledziarskł — wszyscy ze 
.Szczecina

Nagrody rzeczowe — atrak­
cyjne p łyty długogrające, książ- 
k : oraz karnety wolnego wstę­
pu do kin są ck> odebrania w 
sekretariacie redakcji „Kuriers 
Szczecińskiego”  (plac Hołd’, 
Pruskiego. IIT p.. pok. 53).

Dla uczniów szkól średnich

Olimpiada
Języka Rosyjskiego
X V I  O G Ó L N O P O L S K A  O lim p ia d a  

J ę z y k a  R o s y js k ie « »  je s t o rg a n iz o w a  
n a  p rz e z  T P P R  i  M in is te r s tw o  
O ś w ia ty  i W y c h o w a n ia  i  m a  n a  ce­
l u  p o g łę b ie n ie  z n a jo m o ś c i ję z y k a  r o  
s y ja k ie g o  o ra z  w ie d z y  o  K r a ju  R ad  
i  t r a d y c ja c h  p r z y ja ź n i  p o ls k o - r a ­
d z ie c k ie j .

O b o w ią z u ję  t r z y s to p n io w e  e l lm in a  
c je :  s z k o ln e  fe w . m ię d z y s z k o ln e ),  
w o je w ó d z k ie  i  c e n tr a ln a .  Im p re z a  
je s t  w  z a sa d z ie  p rz e z n a c z o n a  d la  
u c z n ió w  d w ó c h  o s ta tn ic h  k la s  s z k o ­
ł y  ś r e d n ie j,  g d y ż  u c z e s tn ic y , m u szą  
w y k a z a ć  s ię  d o b rą  p r a k ty c z n ą  z n a ­
jo m o ś c ią -  ję z y k a  o ra z  w ie d z ą  z o k re ś  
lo n e j  r e g u la m ln ć r n  t e m a ty k i .  N p . 
o b o w ią z u je  p rz e c z y ta n ia  w  o r y g in a ­
le  w y b r a n y c h  p rz e z  s ie b ie  z  p o d a ­
n e j  b ib l io g r a f i i  p o z y c j i  k s ią ż k o w y c h  
a  ta k ż e  a r t y k u łó w  z c z a s o p is m . 
O c z y w iś c ie  s to p ie ń  t r u d n o ś c i w z ra ­
s ta  w ra z  ze  s to p n ie m  e l im in a c j i .  
D la  p r z y k ła d u  p o d a je m y ,  że w  e l i -  
m ln a c ja ę h  w o je w ó d z k ic h  1 c e n t r a l ­
n y c h  o b o w ią z u je  z a r ó w n o  s p r a w ­
d z ia n  u s tn y ,  j a k  1 p is e m n y .

O b e c n ie  t r w a ją  o l im in a c je  s z k o ln e  
1 e w e n tu a ln ie  m ię d z y s z k o ln e  (w e ­
d łu g  u z n a n ia  K o m ite tó w  W o je w ó d z ­
k ic h  O.TRł. E l im in a c je  w o je w ó d z k ie  
o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  16 d o  17 lu te ­
go  b r . .  zaś  c e n tr a ln e  p rz e w id z ia n o  
w  k w ie tn iu  b r .  (U p .)

ZSRR. Budowa zapory 
wodne) na rzece Ingun w 
zachodnim Katikozte. Bę­
dzie miała wysokość -271 
metrów i szerokość 740 m.

CAP—-Rosiak

Najlepiej uczyć się 
we wtorki i środy
B E R L IN  P A P . C z y  z d o ln o ś ć  p e r-  

c e p c y jn a  m ó z g u  m o ż e  z m ie n ia ć  s ię  
w  z a le ż n o ś c i o d  d n ia  ty g o d n ia ?  P o  
s ta n o w i l i  w y ja ś n ić  t o  n a u k o w c y  
je d n e j  z  w y ż s z y c h  u c z e ln i s to l i ­
c y  N R D . S p e c ja liś c i s p r a w d z a li  ja k  
o p a n o w y w a n y  Jest m a te r ia ł  w y b r a ­
n y c h  p r z e d m io tó w  w  ró ż n y c h  
d n ia c h  ty g o d n ia .  N ie k tó r z y  s tu d e n ­
c i ,  c h c ą c  w y p a ś ć  „ J a k  n a j le p ie j ”  
u c z y l i  s ię  b a rd z o  g o r l iw ie .  O k a ­
z a ło  s ię  je d n a k ,  że  t y l k o  w e  w tó r  
k ł  i  ś r o d y  n a w e t  n a jz d o ln ie js i  s tu  
d e n e i n a j le p ie j  o p a n o w y w a li  m a ­
te r ia ł.  N a to m ia s t  w  p o n ie d z ia łk i ,  
c z w a r t k i  i  p ią t k i  w s z y s c y  bez w y  
ją t k u  s tu d e n c i b y l i  m n ie j  u w a ż n i.  
N a u k o w c y  są d zą , że p o  d n ia c h  
w o ln y c h  o d  z a ję ć  je s t  t r u d n ie j  
s k o n c e n tro w a ć  s ię , n a to m ia s t  w  
k o ń c u  ty g o d n ia  d a je  o  s o b ie  zn a ć  
z m ę c z e n ie .

W  centrum Drogi AMecznej

Zagadkowe ciało niebieskie
W A S Z Y N G T O N  P A P . A s t ro n o m o -  od  S ło ń c a  i  w y k o n u ją c a  n ie z w y k le  

w ie  z  u n iw e r s y te tu  s ta n u  M in n e s o -  s z y b k i  r u c h  w i r o w y ,  a lb o  o lb rz y m ia  
ta ,  w y k o r z y s tu ją c  o lb r z y m i te le s k o p  „ c z a r n a  d z iu ra ”  w c h ła n ia ją c a  w s z e l-  
r e je s t r u ją c y  p ro m ie n io w a n ie  p o d -  k ie  f o r m y ,  m a te r i i  łą c z n ie  z  p r o -  
c z e rw o n e , z n a jd u ją c y  s ię  w  M a u n a  m ie n ia m l ś w ie t ln y m i .  J e d n a k ż e  w  
K e a  n a  H a w a ja c h ,  d o k o n a l i  s e r i i  o d r ó ż n ie n iu  o d  z n a n y c h  „ c z a r n y c h  
o b s e r w a c j i  z a g a d k o w e g o  c ia ła  n ie -  d z iu r ” , z a g a d k o w y  o b ie k t  w y p r o -  
b le s k ie g o  u s y tu o w a n e g o  w  c e n t r u m  m le n io w u je  o lb r z y m ie  i lo ś c i  e n e rg ii .  
D ro g i  M le c z n e j.  W o k ó ł  te g o  c ia ła  Z d a n ie m  d r  Jo n e sa , p o d o b n e  o b ie k -  
o b ra c a  s ię  c a la  n a sza  g a la k ty k a .  t y  m o g ą  z n a jd o w a ć  s ię  w  c e n tra c h  
, in n y c h  g a la k ty k .

J e d e n  z a s t ro n o m ó w , d r  T ę r r y  J o -

Ncwo Kaledonia

Przedłużenie
stanu wyjątkowego
P A R Y Ż  P A P . Z g ro m a d z e n ie  N a ­

ro d o w e  F r a n c j i  p o s ta n o w iło  w  ś ro  
d ę  p r z e d łu ż y ć  s ta n  w y ją t k o w y  na 
N o w e j K a le d o n ii  d o  k o ń c a  c z e rw ­
ca , p o  d e b a c ie  w  k t ó r e j  o p o z y c ja  
o s t ro  z a a ta k o w a ła  r z ą d o w y  p la n  w  
s p r a w ie  p r z y z n a n ia  te m u  te r y t o ­
r iu m  n ie p o d le g ło ś c i w  c ią g u  r o k u .

Z  artystycznych sfer

Bardot
i Lollobrygida
P A R Y Ż  P A P . B r ig l t t e  B a rd o t  za­

m ie rz a  p o c ią g n ą ć  d o  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i s ą d o w e j p o d  z a rz u te m  w t r ą ­
c a n ia  s ię  w  s p r a w y  p ry w a tn e  i  
r o z p o w s z e c h n ia n ia  n ie p r a w d z iw y c h  
in fo r m a c j i  „ D a i ly  M i r r o r ”  l  in n e  
g a z e ty , k tó r e  o p u b l ik o w a ły  in fć f r -  
m a c je  n a  te m a t  j e j  s ta n u  z d ro w ia  
w  o s ta tn im  czas ie .

J a k  p o d a ł b r y t y j s k i  d z ie n n ik  
„ D a i ly  M i r r o r ” , B r ig l t t e  B a rd o t 
p rz e s z ła  o p e ra c ję  u s u n ię c ia  n o w o ­
tw o r u  p ie rs i.  In fo r m a c ję  o ty m  
z a w a r ła  r z e k o m o  a k t o r k a  w  U śc ie  
d o  sw e g o  p r z y ja c ie la  M lc h e ia  
A U a rd a , m ie s z k a ją c e g o  o b e cn ie  w  
W . B r y ta n i i .

B r ig l t t e  B a rd o t  b ę d ą c a  p rze d  la ­
t y  s y m b o le m  w y z w o lo n e g o  seksu  
U c z y  o b e c n ie  50 ła t .  P o  o p e r a c ji  
p rz e s z ła  o n a  p o d o b n o  s e r ię  n a ś w ie ­
t la ń ,  k tó r e  o s ła b i ły  ją  zna czn ie , 
le c z  m im o  to  z a c h o w y w a ła  on a  
w  p e łn i  p o z o ry  d o s k o n a łe j fo rm y .  
W e d łu g  s łó w  A U a rd a , B a rd o t  czu  
je  s ię  o b e c n ie  ś w ie tn ie .

In n a  z n a n a  g w ia z d a  sp rze d  la t .  
G in ą  L o l lo b r y g id a  p o s ta n o w iła  ra z  
jeszcze  z a d e b iu to w a ć  t y m  ra ze m  
na  d e s k a c h  s c e n ic z n y c h . W  w ie k u  
57 la t  ro z p o c z n ie  o n a  k a r ie r ę  te a ­
t r a ln ą  w y s tę p u ją c  n a  B r o d w a v u  w  
s z tu c e  T e n n e sse  W il ł ia m s a  „R ó ż a ­
n y  ta tu a ż ” . G w ia z d a  s tw ie rd z i ła  
iż  t r a k t u je  n o w ą  p ró b ę  ż y c lo w r  
n ie  ja k o  u c ie c z k ę  od  f i lm u ,  le c -  
u k o r o n o w a n ie  d o ty c h c z a s o w e j k a ­
r ie r y .

Polscy lotnicy -  
z pomocą dla Etiopii

(Dokończenie ze str. I)

ra gen. armii Wojciecha Jaru­
zelskiego, decyzją rządu PRL 
została sformowana Polska Lot 
nicza Eskadra Pomocy dla 
Etiopii (Polish Relive Helicop- 
ter Squadron in Ethiopia).

Wydzielona ze składu jedno­
stek lotniczych eskadra, jak 
dowiaduje się PAP, rozpoczęła 
już »rzehazowanie do Etiopii, 
gdzie polscy lotnicy będą zaj­
mować się transportem żyw­
ności i  leków do trudno dostęp 
nych rejonów, dotkniętych 
klęską głodu. Spreęt i niezbęd­
ne zaopatrzenie materiałowe 
wysłano już do Etiopii drogą 
morską, statkiem Polskich L in»  
Oceanicznych „Wiślica” , nato­
miast personel latający i tech­
niczny na czele z płk. pil. Ka­
zimierzem Pogorzelskim udał 
się do tego kraju drogą lotni­
czą. W najbliższych dniach 
polska eskadra przystąpi do 
akcji.

P O L S C Y  lo t n ic y  b ę d ą  d z ia ła ć  w  
t r u d n y c h  w a r u n k a c h  te re n o w y c h  i  
k l im a ty c z n y c h .  W y k o n a n ie  s to ją ­
c y c h  p rz e d  n im i  z a d a ń  t r a n s p o r to ­
w y c h .  u t r z y m a n ie  p e łn e j  s p ra w n o ­
śc i s p rz ę tu , je g o  r e m o n t  1 k o n s e r ­
w a c ja .  o r g a n iz a c ja  ż y c ia  i  s łu ż b y  w

s k a d rz e  —  s ta n o w ić  b ę d ą  k o le jn y  
t r u d n y  s p ra w d z ia n  lo tn ic z e j  w ie d z y  
1 n ie z b ę d n y c h  u m ie ję tn o ś c i,  h a r tu  i 
g o to w o ś c i d o  p o ś w ię c e ń  w  im ię  in -  
te rn a c jo n a lls ty c z n y c h  id e a łó w .

R e p re z e n ta n c i L u d o w e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o , w ie lo k r o t n ie  w y s tę p u ją c  
na  a re n ie  m ię d z y n a r o d o w e j,  u -  
c z e s tn ic z ą c  w  p o k o jo w y c h  m is ja c h  
w  K o r e i ,  In d o c h in a c h ,  N ig e r i i ,  n a  
B l is k im  W s c h o d z ie  —  z a w sze  g o d -  

r e p re z e n to w a li  nasze  s i ły  z b r ó j 
w z o ro w o  w y k o n u ją c  s to ją c e  

p rz e d  n im i  o b o w ią z k i.  M o ż n a  w ię c  
ż y w ić  w  p e łn i  u z a s a d n io n ą  p e w ­
ność, że i p o ls c y  lo tn ic y  p o m a g a ­
ją c y  lu d n o ś c i E t io p i i  z p o w o d z e ­
n ie m  za p is z ą  k o le jn ą  k a r tę  w  h i -

s to r l l  u d z ia łu  L u d o w e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o  w  m is ja c h  po za  g r a n i­
c a m i P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j  L u ­
d o w e j  1 s w y m  d z ia ła n ie m  p r z y ­
c z y n ią  s ię  d o  z a c ie ś n ie n ia  in te r n a -  
c jo n a l is ty c z n y e h  w ię z ó w  m ię d z y  
n a ro d e m  p o ls k im  1 n a ro d e m  s o c ja ­
l i s ty c z n e j  E t io p i i .

Dziś start 
„Discovery“

W A S Z Y N G T O N  P A P . N a  F lo r y ­
d z ie  o c ie p le n ie  je s t  ta k  w y ra ź n e  
iż  n ic  n a jp r a w d o p o d o b n ie j ju ż  n ie  
p rz e s z k o d z i s ta r t o w i  w  k o s m o s  k o ­
le jn e g o  w a h a d ło w c a  ty p u  „ D is c o ­
v e r y ” .

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  je s t to  
n b d ró ż  c a łk o w ic ie  o d m ie n n a  od  no  
-> rzed n ićh . T y m  ra z e m  w a h a d ło ­
w ie c  b ę d z ie  m ia ł  d o  s p e łn ie n ia  w v  
łą c z n ie  z a d a n ia  o c h a r a k te rz e  w o t-  
s k o w o -s z p ie g o w s k im , z le c o n e  p rze z  
P e n ta g o n  1 w y m ie rz o n e  m . In . 
- r z e c iw k o  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie ­
m u . W a h a d ło w ie c  m a  z a b ra ć  w  
p rz e s trz e ń  k o s m ic z n a  s a te l i tę  
s z p ie g o w s k ie g o .

RFN wystąpi 
z UNESCO?

B O N N  P A P . W  p r a s ie  z a c h ó d - 
m o n ie m le c k łe j  c o ra z  częstszo  są 
g ło s y  za w y s tą p ie n ie m  R F N  a O r -  
* * n ł* f c ł»  N Z  d o  S p ra w  O ś w ia ty ,  
N a u k i  i  K u l t u r y  (U N E S C O ). G lo s y  
te  n a s i l i ł y  s ię  p o  w y s tą p ie n iu  U S A  
*  t e j  o r g a n iz a c j i  i  z a p o w ie d z i p o d ­
ję c ia  t a k ie j  d e c y z j i  p rz e z  W . B r y ­
ta n ię .  9

;Tak h a m b u re fc l t y g o d n ik
„ D e r  S p ie g e l”  z w o le n n ik ie m  w y ­
s tą p ie n ia  z U N E S C O  Jest p rz e d e  
w s z y s tk im  p r a w ic o w a  C D U , k tó r a  
w  ty m  w ła ś n ie  k ie r u n k u  w y w ie ra  
p re s ję  n a  s w e g o  k o a l ic y jn e g o  p a r t ­
n e ra , F D P . W  B o n n  k r y t y k u j e  s ię 
p rz e d e  w s z y s tk im  d z ia ła ln o ś ć  d y ­
r e k to r a  g e n e ra ln e g o  U N E S C O , A -  
w a d o u  M . B o w . Ż ą d a  s ię  je g o  u -  
s tą p ie n ia .

Elektryczny „Peugeot“
F R A N C U S K I k o n c e r n  P e u g e o t, 

k t ó r y  w y tw a r z a  s a m o c h o d y  z s i l ­
n ik a m i  b e n z y n o w y m i o ra z  s i ln ik a ­
m i D ie s la , p r z y g o to w u je  s ię  d o  za ­
p o c z ą tk o w a n ia  s e r y jn e j  p r o d u k c j i  
p o ja z d ó w  z  n a p ę d e m  e le k t r y c z n y m . 
O s ta tn io  f i r m a  z a p re z e n to w a ła  m a ­
ł y  s a m o c h ó d  e le k t r y c z n y  ( p r o to ­
ty p ) ,  k t ó r y  w  k a ż d y m  c a lu  p r z y ­
p o m in a  m a łe g o  P e u g e o ta  205 poza 
je d n y m  „ d r o b ia z g ie m ”  — 12 b a te ­
r ia m i  u k r y t y m i  p o d  m a s k ą . Spe­
c ja l iś c i  tw ie r d z ą ,  iż  u d a ło  s ię  im  
ju ż  w  z n a c z n y m  s to p n iu  u su n ą ć  
p o d s ta w o w ą  w a d ę  p o ja z d ó w  e le k ­
t r y c z n y c h  — Ic h  m a ły  zas ięg . P e u ­
g e o t 205 E  o s ią g a  p rę d k o ś ć  m a k s y ­
m a ln ą  100 k m /g o d z . l  m o ż e  p rz e ­
je c h a ć  200 k m  bez ła d o w a n ia  a k u ­
m u la to r ó w ,  p o ru s z a ją c  s ię  p r z y  ty m  
n ie m a l b e z g ło ś n ie  i  n ie  z a t ru w a ją c  
p o w ie tr z a . J e s t to  w ię c  id e a ln y  p o ­
ja z d  d o  u ż y t k u  m ie js k ie g o  i  w y ­
c ie c z e k  po za  m ia s to .

P o n o w n e  n a ła d o w a n ie  a k u m u la to ­
r ó w  t r w a  8—10 g o d z in  i  Jest n ie -  
k ło p o t l iw e ,  s a m o c h ó d  m a  b o w ie m  
w b u d o w a n y  z a s ila c z  i  d la  n a ła d o ­
w a n ia  b a te r i i  — w y s ta r c z y  w łą c z y ć  
w ty c z k ę  d o  g n ia z d k a  s ie c io w e g o . 
K o n s t r u k to r z y  z a s to s o w a li a k u m u la  
t o r y  n ik lo w o -ż e la z o w e  w  m ie js c e  
t r a d y c y jn y c h  o ło w io w y c h .  M a ją  o -  
n e  d w u k r o tn ie  w ię k s z ą  p o je m n o ś ć  
i  c o  n a jm n ie j  d w u k r o tn ie  w ię k s z ą  
trw a ło ś ć . 1 7 ,5 -k ilo w a to w y  s i ln ik  
e le k t r y c z n y  n a p ę d z a  p rz e d n ie  k o ła  
p o ja z d u . S k r z y n ia  b ie g ó w  s ta ła  s ię  
z b ę d n a , b o w ie m  s i ln ik  os ią g a  m a k ­
s y m a ln y  m o m e n t o b r o to w y  p r z y  
d o w o ln e j p rę d k o ś c i.

;s. o ś w ia d c z y ł,  że u c z e n i o d  d a w n a  
p o d e jr z e w a li  is tn ie n ie  te g o  o b ie k tu ,  
a le  je g o  o b s e rw a c je  za p o m o c ą  t r a ­
d y c y jn y c h  te le s k o p ó w  b y ły  n ie m o ż ­
l iw e ,  p o n ie w a ż  je s t  o n  s ta le  p r z y ­
s ło n ię ty  c h m u ra m i p y łu  m ię d z y ­
g w ie z d n e g o . C h a ra k te r "  te g o  c ia ła  
n ie b ie s k ie g o  n ie  je s t  jeszcze  d o k ła ­
d n ie  z n a n y . D r  Jo n e s  p rz y p u s z c z a , 
że  m o że  to  b y ć  a lb o  w y ją t k o w o  j a ­
sn a  g w ia z d a , ty s ią c e  r a z y  w ię k s z a

Albania wychodzi
z izolacji

A T E N Y  — T IR A N A  P A P . A lb a ­
n ia  p o w o li  w y c h o d z i z d łu g o le tn ie j  
iz o la c j i  p o l i t y c z n e j  1 g o s p o d a rc z e j. 
P o  W ło c h a c h  i  J u g o s ła w ii  o b e c n ie  
p rz y s z ła  k o le j  n a  G re c ję . D z iś  p r z y  
b ę d z ie  d o  A te n  z d w u d n io w ą ,  o f i ­
c ja ln ą  w iz y tą  a lb a ń s k i  m in is te r  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . S h a n e  Ko>r- 
b e c i. P r z e p r o w a d z i o n  tu  r o z m o w y  
ze s w y m  g r e c k im  p a r tn e re m  K o -  
s t is e m  W a its o s e m .

Balonem wokół 
kuli ziemskiej?

N O W Y  J O R K  P A P . A m e r y k a n in  
J o y  K i t t in g e r ,  k t ó r y  w e  w rz e ś n iu  
1984 r .  s a m o tn ie  o d b y ł  l o t  b a lo n e m  
n a d  A t la n t y k ie m ,  p r z y g o to w u je  s ię  
d o  n o w e j  w y p r a w y  — ty m  ra z e m  
j u ż .  w o k ó ł  k u l i  z ie m s k ie j .  J a k  ó -  
ś w ia d c z y ł o d w a ż n y  z d o b y w c a  p rz e ­
s tw o r z y  „ u z y s k a n o  ju ż  w y s ta r c z a ­
ją c e  d o ś w ia d c z e n ie  w  d z ie d z in ie  
d łu g ic h  lo tó w  b a lo n e m  i  d la te g o  
n a d s z e d ł czas, b y  d o k o n a ć  te g o , 
c ze g o  n ie  m ó g ł p rz e w id z ie ć  n a w e t  
J u le s  V e rn e :  o b le c ie ć  d o o k o ła
ś w ia t  bó z  ła d o w a n ia ” . W e d łu g  
w s tę p n y c h  o b l ic z e ń , p rz e lo t"  ta k i  
p o t r w a  o k o ło  d w ó c h  ty g o d n i.

Oalekopisaisi 
i  Tanin a „Numery zostały przekazanea

W PROCESIE toruńskim — ko- 23 byłem świadkom przeku­
ło jn-i świadkowie. W 18 dniu pro- zywania z Bydgoszczy do WUSW 
cosu w środę, 23 bm. zakończył w Toruniu informacji o numerach 
swe dług.e zeznania Zenon rejestracyjnych samochodu, który 
dyrektor departamentu, w któ- 19 października wieczorem był wi 
rym prócowałi wszyscy czterej dziany na terenie ' Bydgoszczy w 
oskarżeni, obecnie zawieszony w okolicach kościoła. Był to jasno- 
czynnościoch służbowych. Jego szary „Fiat”  125 z trzema męż- 
środowe zeznania dotyczyły dzia- czyznami w środku. Samochód 
łalności grupy cperacyjno-rozpoz- miał numer rejestracyjny WAB 
nawczej, którą Zenon P. kierował, 6031, Funkcjonariusz- z Bydgosz- 
a która została powołana w czy informował, że w niespełna 
MSW w związku z uprowadzeniem pół godziny potem w tym sa- 
księdza Jerzego Popiełuszki. mym miejscu pojawił się ten

Sąd przesłucha! dwóch funkcjo ¡J0™' ,ub sam samochód z 
nariuszy MSW, Stanisława L. i lr,ze™  S 0
Wacława G„ którzy zostali wy- strocł* KZC ° '23- 
delegowani przez Zenona P. do Skojarzyłem sobie — mówi da- 
Torunkj w celu zapoznania się z lej świadek — .że jasnoszary 
materiałami śledztwa „Piet”  125p o numerach WAB

Stanisław L, pracownik w y to -  6031 j f  »  J?052'™ ^tw tam en- 
tu. którym kiarewat G. Piotrow-
ski oświadczył:

■ 20 października w godzi-
Wocława G., aby mimo późnej 
pory powiadomił o tym dyrektora

nach rannych wraz z Wacławem M,yślatem' “
G. 'zostaliśmy wydelegowani do J*0.4 moat * > m  numerem spot- .....—  -  - -  - kac się wcześniej i podrobić go.WUSW w Toruniu. Byliśmy na
miejscu po 12 w południe. Co- Świadek informuje o przebiegu 
lem wyjazdu było zapoznanie się rozmowy telefonicznej z Zeno- 
z materiałami. toczącego się już nem P. Mówi, że numery te z 
śledztwa i systematyczne przeka- pewnością zostały przekazane Wy­
zywanie spostrzeżeń dyrektorowi rektorowi. Podobnie zostały przo- 
departamentu Zenonowi P. Około kazan£ A. Pietruszce następnego

dnia wieczorem po powrocie do 
Warszawy. Pietruszka z pewnoś­
cią je zanotował. Wydawało mi 
się — twierdzi świadek — że je­
den z nich nawet poprawiał 
„kreśląc jakieś kółka".

hłasłępnie zeznania składał Wa 
cłow G., funkcjonariusz MSW, z 
którym Stanisław L. był w Toru­
niu. Stanisław L zwrócił mi uwa­
gę na to, że numery rejestracyj­
ne przekazane z Bydgoszczy mo­
gą mieć istotne znaczenie dla 
sprawy. Zadzwoniłem do Zenona 
P. Była 23.30. Po kilku sygnałach 
wywoławczych odezwał się Ze­
non P. Poinformowałem go, że 
mam dane dotyczące samocho­
du, lub samochodów, które 19 
października wieczorem widziano 
w Bydgoszczy koło kościoła i po­
dałem te numery. Zenon P. po­
prosił, żeby chwilę zaczekać, że 
musi wziąć coś do pisania. Po 
minucie, może po dwóch minu­
tach ponownie odezwał się i po­
dałem mu obydwa numery.

W niedzielę, 21 października, 
około 18.30 byliśmy już w War­
szawie. Złoźyłejn A. Pietruszce 
obecnemu w gabinecie Zenona 
P. ustną, szczegółową relac1'“ z 
no-ze go pobytu w Teru "'u. Mó­
wiłem także o numerach reje­

stracyjnych. Pietruszka robił ja­
kieś zapiski, a usłyszawszy wia­
domość o numerach był wyraźnie 
poruszony.

W trakcie środowego posiedź© 
nia sądu pełnomocnik oskarżycieli 
posiłkowych — Jan Olszewski — 
zgłosił dwa wnioski. Pierwszy do­
tyczył przedłożenia sądowi orygi­
nału, a nie fotokopii zezwolenia 
na wyjazd, którym Piotrowski po­
sługiwał się 19 października, a 
drugi — przeprowadzenia kon­
frontacji między świadkiem Zeno­
nem P. a świadkiem Józefem M. 
Celem konfrontacji byłoby wyjaś­
nienie stanu owego dokumentu w 
momencie gdy został on przeka­
zany Zenonowi P. Prokurator u- 
zupełnił ten wniosek. Stwierdził 
mianowicie, że przy konfrontacji 
powinien być obecny Wojciech K., 
kierowca, który otrzymał to ze­
zwolenie od Piotrowskiego, a na­
sikanie przekazał je Józefowi M.

Po 17 ' sąd zarządził prze­
rwę w rozprawie do dziś, 24 
bm. Mcżna się spodziewać, że w 
tym dniu zostanie rozpatrzony m. 
in. wniosek w sprawie konfronta­
cji między świadkiem Zenonem 
P. a śwa^kiem Józefem M.

Jerzy GODULA
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(Dokończenie ze sir. I) 
Gólwnie 2 myślą o rekon­

strukcji Zamku powstał Od­
dział PKZ w Szczecinie — w 
styczniu 1961 roku. Ro-zpoczęto 
wówczas, nie mając doświadczę 
nia i odpowiedniego zaplecza 
olbrzymie przedsięwzięcie ja­
kim jest bez wątpienia prze­
mienienie zamkowych r 
obiekt tętniący życ 
w iący centrum kultury 
spotkań melomanów, miłośni­
ków malarstwa, małych form 
teatralnych"^

O I>  c h w i l i  p o w s ta n ia  P ra c o w n ie  
K o n s e rw a c j i  Z a b y tk ó w  p o w o l i  B le 
s y s te m a ty c z n ie  r o z w i ja ją  s ię . p o d e j­
m u ją c  k o le jn e  p ra c e  p r z y  o d b u d o ­
w ie  w s z y s tk ie g o ,  co  p o z o s ta ło  p o  d y  
w a n o w y c h  n a lo ta c h  b o m b o w c ó w  u 
s c h y łk u  w o jn y ,  a c o  p r z e d s ta w ia ło  
w a r to ś ć  h is to ry c z n ą .

J u ż  w  1903 r o k u  k o n s e r w a to r z y  po  
ra z  p ie rw s z y  r u s z a ją  p o za  S z c z e c in . 
R o z p o c z y n a ją  r o b o ty  b u d o w ła n o -  
k o n s e r w a to r s k ie  w  K a m ie n iu  P o m o r  
» k im .  P lo ta c h , G r y f ic a c h ,  p o te m  w  
w o je w ó d z tw a c h  o ś c ie n n y c h . L is ta  
o d r e s ta u r o w a n y c h  z a b y tk ó w  s ta le  
s ię  p o w ię k s z a  — d a w n ą  ś w ie tn o ś ć  
o d z y s k u ją  p a ła c  w  P o łc z y n ie , d w ó r  
w  Ś w ie r z n ie ,  k o ło b r z e s k i  ra tu s z , ch a  
ta  sze w ca  w  P s z c z e w ie , w ia t r a k  w  
© s ie .ku  1 w ie le  in n y c h .  S z c z e c in ia n ie  
p o d e jm u ją  te ż  p ra c e  n a  Z a m k u  K r ó

I  , % -

- / • ' I ,
em, stano-
i'v, miejsce * ^  l i  |

f i l

ODBUDOWA Zamku Książąt Pomorskich — to pierwsze 
przedsięwzięcie, którego podjęli się szczecińscy konserwato­
rzy.

NA ZDJĘCIU — dziedziniec i. Skrzydło-Mennicze, gdzie mie­
sić q s ę PKZ. Foto: Grzegorz Solecki

N o w e życ ie  —
w  s ta ry c h  m urach

le w s k łm  —  u k ła d a ją  p o n a d  ty s łą c  d e j  w z ra s ta  ja k o ś ć  p r z y  je d n o c z e s -  Trepki, k i e r u j ą c e j  z e s p o łe m  
in e t łó w  k w .  p o s a d z k i z  c e r a m ik i ,  n y m  s k r ó c e n iu  te r m in ó w  r e a l iz a c j i .  A is » «
w y k o n u ją  z ło c e n ia  w  S a l i  T r o n o w e j ,  zaś  in w e s to r o m  p rz y s p a rz a  w y m ie r -  p r o jc i c  / m c j i  l y m t / y -

W  c ią g u  85 l a t  Is tn ie n ia  a z c z e c iń -  n y c h  k o r z y ś c i w  p o s ta c i m ie s z k a ń  s z y n ,  h i s t o r y k a  s z t u k i  K r y s t y -  
s k ie  P K Z  p r z e k a z a ły  p o n a d  140 o d -  o  w s p ó łc z e s n y m  s ta n d a rd z ie .  T a k ą  n y  K r o m a n  a r c h e o lo g a  E u g e -  
re s ta u r o w a n y c h  o b ie k tó w .  W s z y s t-  r e w a lo ry z a c ją  o b ję te  są  L ip ia n y .  - ^ . . . .  . . .  "  .
k ie  p e łn ią  d z iś  f u n k c je  u ż y t k o w e ,  T r z e b ia tó w ,  D re z d e n k o , 
n a jc z ę ś c ie j z w ią z a n e  z  k u l t u r ą .  ’  *"T  ’  '

J e d n y m  z  k ie r u n k ó w  d z ia ła ń  p o d ­
ję t y c h  n a  p o c z ą tk u  l a t  o s ie m d z ie ­
s ią ty c h  Jest r e w a lo r y z a c ja  m ia s t  i. . DZIŚ szczecińskie PKZ za-
zespolów miejskich. Pozwała to na trudnią ta non-iri 700 tvacowni- koncentrację robót, w wyniku któ- lIuanidjM ponau we p.atowm  

kow, doskonałych fachowców 
w swoich specjalnościach. Nie 
sposób wymienić wszystkich 
którzy na to zasługują. Trzeba 
jednak wspomnieć w tym mie; 
scu o jednym z najstarszych 
pracowników w wykonawstwie 
Janie Lisowskim, organizatorze 
odbudowy Zamku, dziś kierow­
niku Pracowni Projektowe1 
Zenonie Kuczkowskim, kierow­
niku stolarni Julianie Lisow­
skim, prowadzącym budowy w 
Szczecinie Wojciechu Ossow­
skim, rzemieślnikach i renowa­
torach Janie Lipińskim, Wiesła­
wie Pałce, Władysławie P ilar­
skim, Edwardzie Boguckim 
Wojciechu Żaku. Osiągnięcia 
PKZ są też zasługą specjalisty 
w robotach kowalsko-ślusar- 
skich Konstantego Bubacza 
kierujących budowami Wacła­
wa Kłosa i Zbigniewa Szpaka 
szefów poszczególnych' praco­
wni — A lic ji Gerlach-Jó-ewicz 
Tadeusza Makulca, Janusza N

także “ iusza Cnotliwego. Wszyscy od 
lat starają się z dużym powo­
dzeniem tchnąć nowe życie w 
stare mury...

Szczecinianie 
mistrzami PKZ

W UB. ROKU po raz pierw­
szy przyznano tytu ły mistrzów 
PKZ, honorując w ten sposób 
pracowników o szczególnych u- 
miejęt ilościach konserwator­
skich. Mistrz PKZ ma prawo 
do najwyższej stawki zaszere­
gowania i  dodatku specjalnego 
w wysokości 2 tys. zł miesięcz­
nie.

Wśród najlepszych konserwa 
torów (jest ich w całym kraju 
68) nie zabrakło pracowników 
szczecińskiego Oddziału PKZ. 
Mistrzowskie tytuły otrzymali: 
Jan Urbański, Bolesław Niewia 
rowski, Bronisław Rybarczyb, 
Władysław Pusz. Jan Milan, 
Władysław Ciechanowicz, Jan 
Płcsiak i Władysław Weselak.

Wśród najlepszych
Rozmawiamy z dyrektorem mgr. inż. Longinem Góreckim
— PANU IE nowszechne nr ze 1 archeologicznych poprzez prójek- r a m t jL  powszeenne prze lówanłe do wjk0nawstwa obiektu.

konanie, ze Pracownie Konser- Mimo u c z n y c h  re g u ł i o b w a ro w a ń  
wacji Zabytków w Szczecinie o b o w ią z u ją c y c h  >v r e fo r m ie  g o s p o - 
są firma atrakcyjną. Ciekawa d a r c z e j -  s z c z e c iń s k ie  P K Z  r o z w i-  

. . . . .  . ia ią  s ię . p o w s ta ją  n o w e  p ra c o w n ie ,praca, możliwość wyjazdów za 1 '  słyS£aem, że w p r o w a d z il iś c ie  
granicę... Mówi się też, że jest w ła s n y  s y s te m  p la c . 
to dobre przedsiębiorstwo. • — T a k .  j u ż  w  i9 8 i r o k u .  Ocj l i p -

» : ] .  ł , r ~70/. ca u b .  r o k u  o b o w ią z u je  o n  —  po
• u . io  t o  M y s z c e .  m o d y f ik a c ja c h  -  w e  w s z y s tk ic h  o d -

—  Mam nadzieję, że te opi- d z ia ła c h  P K Z  w k r a ju .  W s z y s tk ie
n ie  n ie  ha  n a  w v r n d ?  J e d n o s tk i p r o d u k c y jn e  m a ją  d u żąme me s ą  na \ \  J r 0 s t ‘  s a m o d z ie ln o ś ć  p o d  J e d n y m  w s z a k

— wśród wszystkich oddzia- -w a ru n k ie m  -  m u szą  w y p ra c o w a ć  
łów PKZ w  kraju zajęliśmy W  dla s ie b ie  fu n d u s z  p ła c . T o  zmu- 
u h  r o .k u  ń r u c e  m i e l c e  n o d  sza Uo o szc z ę d n o ś c i m a te r ia łó w ,  d o  u  o . t o k u  o r u g . e  m » e > c e  p o o  b re J  o r g a n ł .<ac ) l p r a c y . w ła ś c iw e -
względem sprzedaży globalnej i go wykorzystania ludzi i sprzętu, 
pierwsze — jeśli chodzi O Wynagrodzenie podstawowe wypła- 
sprzedaż produkcji budowlan-o- canę. 3est y  formie zaliczki, ltozii- , i i • ■ rY i , ozenie następuje po zakończeniu,.konserwatorskie.]. O de w kwartala. je&i -nóWczas oka te *«. 
1982 roku wykonanie planu ¿e któraś z Jednostek produkcyj- 
wartościowego wvnosilo 401 nych nie zarobiła na siebie, eo na-
■m i.n  v i  t n  w  r o k u ’ 19 84  __ J u ż  le ż y  d o  n ie l ic z n y c h  w y ją tk ó w ,*0 »  TOitU i m  — juz w6i czas dy,akcjo wspólnie z to- 
bob min Zł. i tan na rok b-e- dą pracowniczą podejmuje decyzję 
żący wynosi 731 min. W ciągu o Udzieleniu pożyczki z funduszu 
minionych trzech Jat w yda jno* J S T T ' ^ n ^ p n ^ ^ r t í  
pracy wzrosła o 4o proc. To lu>
mówi samo za siebie. — I  TEN system zdaje egza-

— Przyznam się, że »ie po-
trafię patrzeć na zabytki po- —_ Na piątkę. Uzyskaliśmy 
przez pryzmat wskaźników eko że nie opłaca się pracować 
nomicznych. złe. W ostatnich latach wzroe-

—— Jesteśmy przedsiębior- â znacznie wydajność rzcczo-
słwe-m jak każde inne, w któ- wa- Odbudowę, a właściwie re­
ty  ta obowiązują reguły retor- konstTukęję kamieniczek tila 
my gospodarczej. Musimy tak RBi Akademii Muzycznej w 
d-ziałać. by móc realizować sta- Szczecinie wykonaliśmy w trzy 
wiane przed nami zadania rze- lata- Dziedziniec Menniczy 
czowe. podejmować prace na- Zamku ŵ  sześć miesięcy, 
ukowo-badaweze i... zarabiać na Dziedziniec Główny ma cykl 
siebie. dziewięciomiesięczny. .Tego ty-

_  A ZAKABłACiE? pu PW klady można mnożyć.
— Oczywiście, pkz  nigdy nie Zamek w Połczynie. Woje wódz

były dotowane przez państwo. V- k i Dani Kulturv w Gorzowie... 
zyskiwanie rentowności nie jest __ A  K j„b 43 Muz”  — kie- 
sprawą łatwą, wszak roboty w’yko- . , . . , „
nujemy w terenie tradycyjnymi ®y będzie gotowy? 
metodami. Poza tym duża jest licz- — Terminy zostaną dotrzy­
ma tematów jednocześnie realizo- mane. Pierwszy etap przétou- 
waąych -  od badań historycznych dowy skończy się w połowie 

kwietnia, drugi — w grudniu.

Braunschweig, Stralsund, Ryga, Moskwa...
SZYBKO 1 dobrze — tak 

można w  skrócie scharak­
teryzować roboty realizowa 
ne przez szczecińskie PKZ 
za granicą. Trzeba też do­
dać, że wersja eksportowa 
nie, różni się jakością od 
prac wykonywanych w kra 
ju. W obu przypadkach 
jest ona jednakowo wyso­
ka.

WŁAŚNIE perfekcja, do ja­
k ie j doszły PKZ już w  łatach 
sześćdziesiątych spowodowała 
powierzenie szczecinianom reali 
zacji pierwszego kontraktu za­
granicznego. Był nim remont 
Polskiej M isji Wojskowej w 
Berlinie Zachodnim. Wkrótce 
potem konserwatorzy ze Szcze­
cina pojawili się w Strałsun- 
dzie, gdzie pracują do dziś. W 
1969 roku rozpoczęło tam od­
budowę zabytkowej kamienicz­
ki. w której mieści się obecnie 
redakcja miejscowej gazety. Na 
steorre podjęto odbudowę zes­
połu kamienic zabytkowego 
śródmieścia Strałsundu z prze­
znaczeniem na Dom Architek­
tury i  Centrum K u ltu ry oraz

zabezpieczenie murów miej 
skich j  ru in klasztoru.

W 1974 roku grupa specjali­
stów ze szczecińskich PKZ po­
jechała za ocean — do Stanów 
Zjednoczonych, by lam zrealizo 
wać kolejny kontrakt, wykonu­
jąc roboty ślusarskie i  kowal­
skie w  rezydencji państwa 
Johnsonów.

Rydze, o czym zresztą pisaliś­
my niedawno. Bardzo dobre 
tempo dotychczasowych prac i 
ich wysoka jakość spowodowa­
ły, że strona radziecka zapro- 
ponoxvała szczecinianom prze­
dłużenie kontraktu na dalsze 
obiekty. Dziś właśnie w Rydze 
prowadzone są rozmowy na 
ten temat.

NAJDŁUŻSZY kontrakt 
zagraniczny — odbudowa 
zabytkowych Kamieniczek 
w Stralsundzie. Dzięki szcze 
cińskim konserwatorom wy 
glądają jak nowe.

Foto: Grzegorz Solecki

W ersja eksportowa
W połowie łat siedemdziesią­

tych podjęto też roboty konser­
watorskie w RFN. Brauns­
chweig, Salzgitter, Bendorf, 
Ummern, Wedesbucite! — 
wszędzie tam byli nasi konser­
watorzy pozostawiając po sobie 
trwały ślad w postaci zrekon­
struowanych 1 odrestaurowa­
nych zabytków, które pełnią 
dziś nowe — użytkowe funk­
cje.

Obecnie PKZ wykonują ele­
wacje zabytkowych kamienic w

Rozpoczęto również rozmowy 
w  sprawie robót konserwator- 
sko-budowlanych w Budvie. Ju 
gosławia nie jest terenem nie­
znanym dła szczecińskich PKZ. 
Po tragicznym trzęsieniu ziemi 
w Czarnogórze pospieszono z 
pomocą w odbudowie zniszczo­
nych miejscowości nad Adria­
tykiem. Obecnie prowadzone 
są badania archeologiczne 1 
architektoniczne w  PrRepie.

PKZ w  Szczecinie złożyły 
też ofertę i  fiajprawdopodob-

niej podejmą odbudowę zespołu 
pałacowego w Carycynie pod 
Moskvrą. Jest to przedsięwzięcie 
bardzo duże. gdyż obiekt ma 
kubaturę 180 tys. m Sześć. — 
znacznie więcej niż Zamek 
Książąt Pomorskich.

Kontraktów zagranicznych by 
łaby znacznie więcej, ale w ca­
łym przedsiębiorstwie PKZ obo 
wiązuje żelazna zasada, iż 
eksport usług nie może stano­
w ić więcej niż 10—12 proc. 
wszystkich Wykonywanych za­
dań.

Co daje eksport, poza promo­
cją polskiej szkoły konserwa­
torskiej? Przede wszystkim zys 
kuje się w ten sposób środki 
na zakup materiałów nieosiągal 
nych w kra ju  (głównie dła po­
trzeb konserwatorów dzieł 
sztuki), sprzętu transportowego 
i  urządzeń służących do mech© 
ttkae ji robót.

Może pan być spokojny, tego­
roczny Sylwester odbędzie się 
tam z całą pewnością.

— M Ó W I SJI? «  s z c z e c iń s k ie j 
s z k o le  k o n s e r w a to r s k ie j . . .

— D u ż o  w  t y m  p rz e s a d y . I s tn ie ­
je  p o ls k a  tszku ia K o n s e rw a to rs k a , 
p o le g a ją c a  n a  ty m ,  ze b a d a n ia , 
p r o je k to w a n ie  i  w y k o n a w s tw o  są 
w  je d n y m  rę k u . J e s t w  ty m  n ie ­
w ą tp l iw ie  c z ą s tk a  n a s z y c n  o s ią g ­
n ię ć . W  c ią g u  23 lu t  is tn ie n ia  0 0 -  
p r a c o w a łiś m y  s ię  w ła s n e j  t r a d y c j i  
— p r z y w r a c a m y  d a w n ą  ś w ie tn o ś ć  
z a b y tk o m  i  d o s to s o w u je m y  je  d o  
w s p ó łc z e s n y c h  fu n k c j i .  B ę d z ie m y  
n a  p r z y k ła d  o d b u d o w y w a ć  d w ie  
k a m ie n ic z k i  p r z y  K o ń s k im  K ie r a ­
c ie , te  p o  k r y t e j  p ły w a ln i ,  t r z e ­
c ią  zaś c a łk o w ic ie  z r e k o n s t r u u je ­
m y .  M ia s to  o t r z y m a  d o d a tk o w e  
m ie s z k a n ia , n ie k tó r e  z n ic h  będą 
d la  p r a c o w n ik ó w  P K Z .  P ró c z  te g o  
z n a jd ą  s ię  ta m  p o m ie s z c z e n ia  d ta  
P r a c o w n i K o n s e rw a c j i  D z ie ł S z tu ­
k i .

—  N ie  m a c ie  je d n a k  w ła s n e g o  d o  
m u  w c z a s o w e g o  w  p ię k n y m  p a la c y  
k u  c z y  z a m c z y s k u .

—  N a  to  n a s  n ie  s ta ć . K o r z y ­
s ta m y  n a to m ia s t  z b a z y  w c z a s o w e j 
K o m b in a tu  B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  
n r  1 — d z ię k i  .p o d p is a n e j n ie d a w ­
n o  u m o w ie .

—  T a  u m o w a , p rz y z n a m , je s t  
c z y m ś  n ie z w y k ły m .

—  P o d ję liś m y  s ię  r e m o n tu  o b ie k ­
t u  w c z a s o w e g o  w  ¡Ś w in o u jśc iu ., w  
re w a n ż u  u d o s tę p n io n o  n a m  część  
m ie js c . N a jw a ż n ie js z e  je s t  je d n a k  
to ,  że z y s k a l iś m y  w a r to ś c io w e g o  
p a r tn e ra .  K B O -1  p o d e jm u je  ja k o  
p o d w y k o n a w c a  te  r o b o ty ,  k tó r y c h  
m y  n ie  je s te ś m y  w  s ta n ie  w y k o ­
n a ć . D z ię k i  te rn u  n a j le p s i p r a c o w ­
n ic y  „ je d y n k i ”  m a ją  szanse w y ­
je c h a ć  n a  b u d o w y  e k s p o r to w e .

—  N a  z a k o ń c z e n ie  ro z m o w y  p r o ­
szę p r z y ją ć  g r a tu la c je  i  u a jle p s z e  
ż y c z e n ia  d ła  c a łe j z a ło g i P K Z .

Newa specjalność -  
konserwacja papieru

S Z C Z E C IŃ S K IM  P r a c o w n io m  K o n  
s e r w a c j i  'Z a b y tk ó w  p r z y b y ła  o s ta t ­
n io  Jeszcze je d n a , d o d a jm y  *— u n i ­
k a ln a ,  s p e c ja ln o ś ć . W  p o ło w ie  u b . 
r o k u  z o rg a n iz o w a n a  z o s ta ła  tv  K o  
s z a l in ie  P r a c o w n ia  K o n s e r w a c j i  P a  
p łe ru .  Z a jm u je  s ię  o n a  z a b e z p ie ­
c z a n ie m  i  r e n o w a c ją  c e n n y c h  k s ię ­
g o z b io ró w , s ta ro d r u k ó w ,  m a la r s tw a  
n a  p a p ie rz e  i  g r a f i k  © ra z  w s z e lk ie ­
g o  r o d z a ju  o p r a w ,  g łó w n ie  ze  s k ó ­
r y .  J e s t t o  je d y n a  p ra c o w n ia  te g o  
t y p u  n a  te re n ie  p ó łn o c n o -z a c h o d ­
n ie j  P o ls k i  i  je d n a  z  n ie l ic z n y c h  
w  k r a ju .

Wczoraj, dziś I jutro  
szczecińskich PKZ 

spisa! Jacek JASIEWICZ
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KURIER ♦  ROCK. POP, DiSCO, JAZZ ^  ROCK, POP, DiSCO, JAZZ ♦  ROCK~ POP, DISCO, JAZZ ^  STRONA 5
/ . \ YVS/J. W C ZW A R TE K  — magazyn „Rock, pop, disco, jazz'1 czyli informacje  

ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

Czy w Szczecinie nie ma młodych talentów?

Droga na estrado
OD lat nie ustają utyskiwania na poziom polskiej piosen­

ki. Estrada została zdominowana przez przeciętne zespoły 
rockowe, coraz mniejsze grono gwiazd próbuje szczęścia za 
granicą, piosenka tzw. środka w ogóle już nie istnieje — ta­
kie właśnie przeważają opinie o krajowym rynku muzycz­
nym.
JEST w tych stwierdzeniach 

wicie racji. Nie można jednak 
powiedzieć, że nic się nie robi 
by zmienić tę sytuacje Obo­
wiązek przecierania młodym ta 
lentom drogi na estradę wziął 
na siebie kilka lat temu... Za­
rząd Główny ZSMP. Konkret­
nie — Zespół ds. Piosenki dzia 
łający przy Komisji Kultury, w 
którym działają tacy znawcy 
zagadnienia jak Janusz Kon­
dratowicz, Jarosław Kukulski, 
Waldemar Parzyński, Andrzej 
Ibis Wróblewski. Zbigniew Gór 
ny i wielu innych. Właśnie ZG 
ZSMP jest organizatorem Ogól­
nopolskiego Młodzieżowego 
Przeglądu Piosenki. którego 
dziesiątka laureatów wystęouje 
na festiwalu opoNktm w kon­
cercie debiutów. Nagroda dla

najlepszych są również nagra­
nia w radiowej ..Trójce”  i w 
TV.

Działalność Zespołu ds. Pio­
senki nie kończy się na zorga­
nizowaniu przeglądu i wyłowie­
niu talentów. Wszyscy, którzy 
stawiają pierwsze kroki na 
estradzie otrzymują wszech­
stronną pomoc. Urządzane są 
warsztaty muzyczne, organizo­
wane konsultacje. Młodzi wyko­
nawcy biorą udział w zajęciach 
z emisji głosu, harmonii, umu­
zykalnienia. Specjalnie dla nich 
przygotowywany jest też reper­
tuar.

Czy to wszystko przynosi re­
zultaty? Oczywiście — tak. 
Właśnie dzięki OMPP, później­
szej opiece artystycznej i właś 
ciwej promocji w ub. roku usły

szeliśmy o Małgorzacie Pańec- 
kiej, zespołach M r Z’OOB i 
L-4.

Drugim nurtem promocji jest 
przegląd młodych twórców pio­
senek, podczas których ocenia 
się nie wykonanie, lecz ipuzy- 
kę i tekst. Impreza taka odby­
wa się co roku w Myśliborzu.
I w tym przypadku młodzież 
otrzymuje wszechstronną po­
moc i opiekę artystyczną.

Jednym z ważnych elemen­
tów promocji młodych talen­
tów są cykliczne programy 
przygotowywane prz&Ł Leszka 
Szopę ze szczecińskiego Ośrod­
ka TV, „Od czegoś trzeba za­
cząć”  poświęcony tym razem 
procesowi powstawania piosen­
ka będzie emi-to-wany dziś o 
godz. 17.35 w programie II, na­
tomiast „Bez próby”  ukazujący 
proces talent — debiut — suk­
ces zostanie zaprezentowany ju 
tro o godz. 22 w pr. I.

— Wielokrotnie na przeglą­
dach czy warsztatach piosenkar 
skich pada pytanie: Gdzie są 
szczeeiniacy? — .mówi Leszek* 
Szopa. — Czy faktycznie w 
Szczecinie nie ma młodych ta­
lentów?

Są, niewątpliwie są. Udowod­
n ił to m. In. konkurs piosen­
karski zorganizowany w ub. 
niedzielę przez klub „A tu t” . 
Rzecz jednak w tym, Iż nikt 
nie potrafi lub też nie chce 
wskazać im dalszej drogi. Za­
czyna się i kończy na impre­
zach klubowych. Wielu mło­
dych wykonawców nie ma zie­
lonego pojęcia o przeglądach i 
warsztatach muzycznych orga­
nizowanych przez ZSMP. o 
możliwości skorzystania.z opie­
ki artystycznej. Jeśli przypad­
kiem któryś ze szczecinian znaj 
dzie się w przeglądzie między­
wojewódzkim. przepada tam z 
kretesem. Odwaga wystąpienia 
przed mikrofonem — to trochę 
za mało.

(jas)

Za kilka dni — Targi Muzyczne

Polska na MIDEM '85
W NAJBLIŻSZY ponie- Na MIDEM zaprezentujemy 

działek, 28 bm. w Cannes także wideokasety oraz film* 
rozpoczynają się Międzyna zrealizowany na kanwie „Syl- 
roilowe Targi Płyt i  Wy- westrowych Przebojów Dwój- 
dawnictw Muzycznych k i” .
MIDEM *85. organizowane W Cannes pojawi się grupa 
już po raz dziewiętnasty. Kombi, ale zasiądzie przy stois 
Bierze w nich udział tra- ku... brytyjskim. Showbuęines-

PRZYZNANO doroczne 
nagrodr za osiągnięcia fo- 
nograficzne nazywane Gram 
my Award.

NA ZDJĘCIU: trójka zwy 
cięzców — od lewej: Laura 
Branigan, Herbie Hancock 
i Kim Carnes.

CAF—AP

Co słychać 
u pani Maryli?
N IE W IE L E  m ie l iś m y  o s ta tn io  o -  

k a z j ł  d o  p o s łu c h a n ie  M a r y l i  R o d o ­
w ic z .  P e w n e  o ż y w ie n ie  w o k ó ł  oso­
b y  p io s e n k a r k i  s p o w o d o w a n e  zo ­
s ta ło  z d o b y c ie m  n a g r o d y  n a  f e s t i ­
w a lu  w  S t. Z je d n o c z o n y c h  za w y ­
k o n a n ie  k o m p o z y c j i  S e w e ry n a  
K r a je w s k ie g o  „ N ie c h  ż y je  b a l " ;  a 
p o te m  z n ó w  z a p a d ła  c isza . T e ra z  z 
k o le i  p io s e n e k  p a n i M a r y l i  m a m y  
w  n a d m ia rz e . P r o g r a m  I  P R  p r z y  
p o m in ą  s ta re  p r z e b o je , la n s u je  n o ­
w e  <m. in .  z a b a \v n ą  p io s e n k ę  o 
B o d z iu ) ,  p o ś w ię c i!  te ż  c a łą  „ M t iz y -  
k ę  n o c ą "  z p o n ie d z ia łk u  n a  w to ­
r e k  p io s e n k a rc e . M a r y la  R o d o w ic z  
ro z m a w ia ła  te le fo n ic z n ie  *  r a d io ­
s łu c h a c z a m i w y ja ś n ia ją c  rn . in .  sw ą  
n ie o b e c n o ś ć  n a  k r a jo w y c h  e s t ra -  
d a c h . L ic z n e  z a g ra n ic z n e  k o n t r a k t y  
< w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  d łu g ie  t o u r ­
n e e  p o  C z e c h o s ło w a c ji  i  Z S R R ) u -  
n ic m o ż łH v ia ją  w y s tę p y  p rz e d  „ n a j ­
w s p a n ia ls z ą  p o ls k ą  p u b lic z n o ś c ią ” . 
Z a p y ta n a  — d la c z e g o  te ra z  ś p ie w a  
ta k ie  p io s e n k i J a k  ta  o  B o d z iu , 
p io s e n k a r k a  o d p o w ie d z ia ła ,  iż  n ie  
l u b i  s z ta m p y  i  s z a rz y z n y ; l u b i  n a ­
to m ia s t  z a s k a k iw a ć  s łu c h a c z y  n o ­
w y m i  s w o im i w c ie le n ia m i i  ro z m a ­
i t y m i  ż a r ta m i m u z y c z n y m i;

dycyjnie Polska.
ZORGANIZOWANE zostaną 

dwa polskie stoiska — z mu­
zyką poważną i  rozrywkową 
Na tynl drugim będą oferowa­
ne płyty „Musie From Poland' i 
specjalnie przygotowane przez. 
Polskie Nagrania,

Dwupłytowy album jest ty ­
pową składanką — zawiera na 
grania najciekawszych naszych: 
wykonawców m. in. Leszka 
Długosza. Krystyny Giżowskiej. 
Gangu Marcela, Ewy Bem, 
Maanamu i  Republiki.

Będą też kasety, m. in. na­
grana przez poznańską wy­
twórnię „Merimpe”  audycja 
słowno-muzyczna prowadzona 
przez - Wojciecha Manna.

Zaskoczenie
W ROCZNYM zestawieniu 

(li-sta list) pisma „Billboard” 
kompozycja Stevie Wondera 
„ I  just called to say I  love 
you”  zajęła... 50 miejsce.

smani z Wysp kontynuują bo­
wiem promocję polskiego zespo 
łu. Z jakim skutkiem---- zoba­
czymy.

Marek Hiedźwieeki 
nie tuki Limahia

ROZMAWIAJĄC z dziennika 
rzami „Kuriera Polskiego” pre­
zenter Listy Przebojów progra­
mu I I I  PR Marek Niedźwiecki 
u jawnił nieco swoje muzyczne
gusta: ....w  moich audycjach
typu „W  tonacji T ró jk i”  nigdy 
nie znajdzie się np. Limahl 
czy utwór „Tora! Tora! Toral” . 
Za najlepsze polskie wykonania 
1984 M. Niedźwiecki uważa”  
„Skórę”  Aya RL. „Krakowski 
spleen”  Maanamu i  „Obcy astro 
nom”  Republiki, natomiast z za­
granicznych „ I  just called to 
sav I  love you” , „Hello”  Lionola 
Richi oraz „Relax”  grupy Frań 
kie Goes To Hollywood.

Prze1 żyło Zofio Zinserling

---------  167 ______
— Idiotka ze mnie... ale taka jestem wdzięczna, ie pan 

przyszedł.
— I  ja także. Proszę chusteczkę. Biedactwo!... Halo, oto

1 Marjorie.
Uwolnił ją z objęć i ruszył do drzwi, by powitać Marjo­

rie Phelps.
— Lord Peter! Wielkie nieba!
— Dziękuję ci, Marjorie — rzekł Wimsey z powagą.
— Nie, posłuchaj. Widziałeś się z Ann? Zabrałam ją. 

Jest strasznie dziwna... a przed domem sterczy policjant. 
Ale choćby nie wiem co zrobiła, nie mogłam je j zostawić 
samej w tym upiornym domu. Nie przyszedłeś tu, żeby...

— Marjorie! — powiedział Wimsey. — Nigdy więcej nie 
to aż mi się mówić o kobiecej intuicji. Przez cały ten czas 
myślałaś, że dziewczyna ma wyrmity sumienia. No, a nie 
ma. To był mężczyzna, moje dziecko... MĘŻCZYZNA/

— Skąd wiesz?
— Moje doświadczone oko kazało mi się tego domyślać 

od pierwszej chwili. Teraz wszystko jest już dobrze. 
Umknęły troski i  westchnienia. Mam zamiar zaprosić two­
ją młodą przyjaciółkę na obiad.

— Ale dlaczego mnie nie powiedziała, o co chodzi?
— Ponieważ — odparł Wimsey z afektacją — nie jest to 

rzecz, o jakie j kobieta mówi kobiecie.

ROZDZIAŁ X X I 

LORD PETER WIDZI BLUFF

- r  Być śledzonym przez policję to dla mnie nowość — 
stwierdził lord Peter, patrząc przez tylne okno taksówki na 
drugą taksówkę, która jechała za nimi. — Ale ich to bawi, 
a nam nie szkodzi,

Rozstrząsał w myślach środki i  sposoby przeprowadzenia 
dowodu. Na nieszczęście wszystko, co świadczyło na korzyść 
Ann Dorland, świadczyło również na je j niekorzyść — z 
wyjątkiem, oczywiście, listu do Pritcharda. Niech diabli 
wezmą Penberthy*ego! Obecnie można się było najwyżej 
spodziewać, że dla dziewczyny śledztwo zakończy się wyro­
kiem „nie udow odn ionoN aw et uniewinnióńa — nawet w 
ogóle nie oskarżona o morderstwo — zawsze będzie podej­
rzana. Takiej kwestii nie da się dogodnie rozstrzygnąć dzię­
k i olśniewającemu błyskowi wnioskowania dedukcyjnego 
czy dzięki odkryciu odcisków kciuka umazanego krwią. W 
te j sprawie spory będą wieść prawnicy — a sytuację emo­
cjonalną będzie oceniać dwanaście osób dobrych i  sprawie­
dliwych. Zapewne dałoby się dowieść istnienia związku — 
para spotykała się i  jadała razem obiady; przypuszczalnie
____________  1 6 8 ---------------------
można by dowieść, że się pokłócili — dle co dalej? Czy 
przysięgli uwierzyliby w powód kłótni? Może pomyśleliby, 
że to z góry ukartowany pretekst — albo wzięliby ją przez 
pomyl}cę za różnicę Zdań między złoczyńcami? Co by po­
myśleli o te j nieładnej, nadąsanej, m rukliwej, dziewczynie, 
która nigdy nie miała prawdziwych przyjaciół i  której nie­
poradne próby pogoni za miłością takie były nieśmiałe i  ka­
tastrofalne?

I o Penbertym — ale Penberthy’ego łatwiej można zro­
zumieć. Penberthy, cyniczny i  znudzony niedostatkiem, na­
wiązał kontakt z tą dziewczyną, która pewnego dnia mo­
gła się stać tak bogata. I  Penberthy, lekarz, nieomylnie 
rozpoznał potrzebę miłości, która czyniła z dziewczyny tak 
podatny materiał do obróbki. Więc utrzymywał znajomość
— oczywiście znudzony dziewczyną — zachowując wszystko 
w tajemnicy, dopóki się nie przekona, skąd w iatr wieje. 
Potem ten staruszek — prawda o testamencie — okazja. 
A potem szyki pokrzyżowane przez Roberta... Czy przysięgli 
tak to będą widzieli?

Wimsey wychylił się z okna i polecił taksówkarzowi je ­
chać do Savoyu: Po przybyciu na miejsce oddał dziewczy­
nę w ręce szatniarki. .

— Idę na górę zmienić ubranie — dodał i obróciwszy się, 
z przyjemnością ujrzał detektywa wykłócającego się z por­
tierem w głównym hallu.

Bunter, wezwany uprzednio przez telefon, czekał już z 
frakiem swojego pana. Wimsey przebrał się i ponownie 
przeszedł przez hall. Tajniak czekał tam spokojnie. Wimsey
2 uśmiechem zaproponował mu drinka.

— Nic na to nie poradzę, wasza lordowska mość — po­
wiedział detektyw.

— Jasne, że nie; posialiście chyba po gościa w koszuli 
frakowej, zęby was zastąpił, co?

— Tak, wasza lordowska mość.
— Brawo1. Do zobaczenia.
Wrócił do swojej podopiecznej i poprowadził ją do re­

stauracji. W zielonej sukni, w  której nie było je j do twa­
rzy, wyglądała zdecydowanie brzydko. Ale miała charakter; 
nie wstydził się takiej towarzyszki. Podał je j menu.

— Co zamówimy? spytał. — Homara i  szampana?
Roześmiała się do niego.
— Marjorie mówi, ie  jest pan autorytetem w sprawach 

jedzenia.. Takie autorytety nigdy chyba nie zamawiają ho­
mara i szampana. Zresztą nie przepadam za homarami. Na 
pewno mają tu  jakąś specjalność, prawda? Może to weź­
my.

— Przejawia pani odpowiedniego ducha — rzeki Wimsey.
— Skomponuję dla pani obiad.

łcdnl
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CIEŚNINA Sund, oddzielająca duńską wyspę Zelandię od 
Szwecji, zamarzła niemal całkowicie i  nadaje się znakomicie 
cło uprawiania lodowego ioindsurfingu.

NA ZDJĘCIU: jeden z amatorów nowego zimowego spor­
tu w okolicy miejscowości Vedbaek położonej 20 km na pół­
noc od'Kopcnhagi. CAF-AP

Koszykarze Pogoni w barażach?

Kolejna porażka
t l ig a  k o s z y k a r z y ;  L e s ia  
P o g o ń  83:70 (33:36)

L E G IA :  S o b c z y ń s k i — 20, M a r ­
c in k o w s k i  — 20. O g ro d o W c z y k  
—  19, P o d g ó rs k i —  14, Ł u k a ­
s z e w ic z  — 6, M ic h a ls k i  —  4 
i P a w la k  —  0.
P O G O Ń : B u c z k o w s k i —  16.
D z ię g ic le w s k i —  14, K u l ig o w -  
s k i  — 12, C a b o ń  —  10, K r a w ­
c z y k  — JO. S z e w c z y k  —  4, 
M a jc h e r e k  — 4 i  W ę c la w s k i

K O S Z Y K A R Z E _  .P o g o n i d o z n a li  
w c z o r a j  p o r a ż k i w  W a rs z a w ie  w  
m e c z u  z L e g ią , k tó r a  to  w y e l im i ­
n o w a ła  ic h  ra c z e j z g ro n a  k a n d y ­
d a tó w  d o  z a ję c ia  m ie js c a  w  p ie r ­
w s z e j óse m ce  ta b e li .  O d  p o c z ą tk u  
m e c z u  z w o js k o w y m i n a s i z a w o d ­
n ic y  p r o w a d z i l i  k i l k o m a  p u n k ta m i,  
a le  s i ł  s ta rc z y ło  im  z a le d w ie  d o  
27 m in u t y  m e c z u , k ie d y  to  p r z y  
s ta n ie  48:46 L e g ia  w y r ó w n a ła  i  n ie  
o d d a ła  ju ż  p ro w a d z e n ia . D w ie  m i ­
n u t y  p rz e d  k o ń c e m  m e czu  L e g ia  
p r o w a d z i ła  ró ż n ic ą  16 p u n k t ó w  (a 
w ię c  ty lo m a  i l e  p rz e g ra ła  w  Szcze

c in ie )  ł  za  w s z e lk ą  c e n ę  c h c ia ła  
2 d o b y ć  Jeszcze Jed en p u n k t ,  k t ó r y  
m ó g łb y  d e c y d o w a ć  o  k o ń c o w y m  
u k ła d z ie  ta b e l i .  W  ta k  w a ż n y m  
d la  s ie b ie  m o m e n c ie  k o s z y k a rz e  
w a rs z a w s c y  z g u b i l i  d w ie  p i ł k i  i  
o s ta te c z n ie  w y g r a l i  r ó ż n ic ą  13 
p u n k t ó w .  S p o tk a n ie  to  s ta ło  na  
s ła b y m  p o z io m ie  i  b y ło  ty p o w ą  
w a lk ą  o  p u n k t y .

W  m e c z a c h  d r u ż y n  w a lc z ą c y c h  
o  l ig o w y  b y t  w a r to  o d n o to w a ć  
z w y c ię s tw o  G w a r d i i  W ro c ła w  n a d  
S ta lą  B o b r e k ,  p o ra ż k ę  P o lo n i i  w  
m e c z u  z Z a g łę b ie m  i  p o ra ż k ę  na 
s w o im  p a r k ie c ie  Z a s ta lu  w  p o je ­
d y n k u  z H u tn ik ie m .

W  s o b o tę  P o g o ń  p o d e jm u je  
G w a rd ię .

( M K )

I  L I G A  K O S Z Y K A R Z Y
L e g ia  — P o g o ń  83:70 (33:36> 
G w a r d ia  —  S ta l B o b r e k  83:77 (48:28) 
W is ła  —  Ś lą s k  117:99 (60:52) 
Z a g łę b ie  — P o lo n ia  88:79 (42:36) 
Z a s ta ł —  H u t n ik  73:75 (38:33)
L e c h  —  G ó r n ik  87:81 (40:49) 

T A B E L A

Inłernał —

sprawa nie do rozwiązania?

Uczniowie—sportowcy 
oczekują pomocy

W IE L U  u c z n ió w  s z c z e c iń s k ic h  
s z k ó ł ś r e d n ic h  to  z a w o d n ic y  u p r a ­
w ia ją c y  w y c z y n o w o  s p o r t .  W  w y n i ­
k u  s e le k c j i  n a jb a r d z ie j  u t a le n to w a ­
n i  s p o r to w c y  z o s ta l i  p r z y ję c i  d o  
s z k o ły  s p o r to w e j  i  z a m ie s z k a l i  w  
in te r n a c ie .  J a k  w ia d o m o  w  c ią g u  t y  
g o d n ia  s p o r to w c y  t r e n u ją ,  n a to m ia s t 
w  s o b o ty  i  n ie d z ie le  r o z g r y w a ją  m e  
cze . Z a m ie s z k u ją c y  w  in te r n a c ie  
w o lą  g ra ć  n a  w y ja ź d z ie  p o n ie w a ż  
m a ją  g d z ie  spa ć . S z c z e c iń s k ie  i n t e r ­
n a t y  w  p ią te k  p u s to s z e ją  p o n ie w a ż  
p e rs o n e l p e d a g o g ic z n y  w  n ie b  za ­
t r u d n io n y  m a  w o ln ą  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę .  M ło d y  s p o r to w ie c  z a m ie s z k u ­
ją c y  k i lk a d z ie s ią t  k i lo m e t r ó w  od  
s z c z e c in a  u d a je  s ię  w  p ią te k  d o  d o ­
m u , a b y  w  s o b o tę  p r z y b y ć  d o  Szcze 
c in a  n a  m e cz , p o  k tó r y m  p o n o w n ie  
w ra c a  d o  r o d z in y  n a  n o c le g . b v  
z n o w u  w  n ie d z ie lę  p o c ią g ie m  p r z y ­
b y ć  n a  z a w o d y . T a k i  t r y b  ż y c ia  na  
p e w n o  n ie  s p r z y ja  p o d n o s z e n iu  s p o r  
t o w e j  f o r m y  1 o d p o c z y n k o w i m ło d e ­
g o  o rg a n iz m u .

S p ra w a  ta  p o ru s z a n a  b y ła  ń a  w ie ­
lu  z e b ra n ia c h  z w ią z k ó w  s p o r to w y c h  
i  w y m a g a  s z y b k ie g o  r o z w ią z a n ia . 
D o s k o n a le  z d a je m y  so b ie  s p r a w ę  z 
te g o , ze n a u c z y c ie le  p r a c u ją c y  w  in  
te m a ta c h  m a ją  p r a w o  d o  w y p o c z y n  
k u  s o b o tn io -n ie d z ie ln e g o . M o że  n a -  
le z a ło b y v W  ty m  c e lu  z a t r u d n ić  em e  
r y to w a n y c h  p e d a g o g ó w , d la  k tó r y c h  
b y ła b y  to  szansa p o p r a w ie n ia  s o -  
je g o  b u d ż e tU T  -----------(M g )

1. L e c h 31 1684—1542
2. Ś lą s k 30 1661 —1652
3. Z a g łę b ie 30 1664—1508
4. W is ła 28 1693—1542
5. G ó rn ik 28 1536—1419
6. S ta l B o b r e k 23 1555—1579
7. H u tn ik 25 1356—1417
8. G w a r d ia 23 1429—1498
9. L e g ia 23 1550—1673

10. P o g o ń 22 1457—1583
11. Z a s ta ł 21 1437-1554
12. P o lo n ia 20 1390-1673

Działacze Bud owianych służą pomocą?

S p s ó i na tracenie 
zawodników

— PROSZĘ pana, dzwonie 
do redakcji, ponieważ mam 
wraz z kolegami coraz większe 
kłopoty z trenowaniem ła. w 
Budowlanych Szczecin — mó­
wi znany biegacz długodystan­
sowy w Polsce A rtu r Kołeczek 
— klub bowiem tak z nami 
postępuje, że niebawem będzie­
my zmuszeni odejść do Innego 
który potrafi zapewnić nam 
podstawowe warunki do upra­
wiania lekkiej atletyki oraz po 
trafi «zanować swoich zawod­
ników, a nie ciągle im utru­
dniać.

Kalejdoskop
S E K F E L D

B IE G  s z ta fe to w y  k o b ie t  ' 
4X 3 k m  n a  N a r c ia r s k ic h  M i ­
s tr z o s tw a c h  Ś w ia ta  w  S e e fe ld  , 
w y g r a ł  Z S R R  p rz e d  N o rw e g ią  
1 N R D .

P O L S C Y  Ł Y Ż W IA R Z E  
W  C Z O Ł Ó W C E  

W  B U D A P E S Z C IE

W  B U D A P E S Z C IE  ro z p o c z ę ­
ły s ię  m ię d z y n a ro d o w e  z a w o ­
d y  w  ły ż w ia r s t w ie  s z y b k im .  
S t a r tu ją  w  n ic h  ta k ż e  r e p re ­
z e n ta n c i P o ls k i.  W  p ie rw s z y m  
d n iu  G rz e g o rz  B a ra n  z a ją ł 
d r u g ie  m ie js c e  w  b ie g u  na  
500 m  w  c z a s ie  39.66 W y g r a ł 
te n  d y s ta n s  R e n e  G o s c h n ik  
(N R D )  — 39.44. W  w y ś c ig u  ju  
n io r ó w  na  500 m  J a ro s ła w  
C h y ć -O le s ia k  b y l  t r z e c i  — 
42,73. W y g r a ł  re p re z e n ta n t  
K R L - D  K im  G w a n g  S o n  40.18. 
N a  ty m  s a m y m  d y s ta n s ie  
w ś ró d  ju n io r e k  Iw o n a  Iw a n e -  
s z k o  b y ła  d ru g a  w  czas ie  
45,12. P o lk ę  w y p r z e d z i ła  r e ­
p r e z e n ta n tk a  K R L - D  K im  
S u n  K h w a  —  43,86. P o d o b n ie  
w y s o k ie  lo k a ty  z d o b y l i  n a s i 
z a w o d n ic y  n a  d y s ta n s ie  1000 
m .

. P O R A Ż K A  F IB A K A

W  D R U G IE J  r u n d z ie  h a lo ­
w y c h  te n is o w y c h  m is t r z o s tw  
U S A  w  F i la d e l f i i  W o jc ie c h  
F ib a k  p rz e g r a ł z C ass io  M ó t -  
tą  3:6, 6:4, 3:6.

S Ę D Z IA  P R Z E P R A S Z A

A L E S S A N D R O  P O IR E T T O . 
sę d z ia  m e c z u  N a p o i ł  — V e ro n a  
p r z y z n a ł  w  te le w iz y jn y m  s tu ­
d iu ,  że n ie s łu s z n ie  n ie  u z n a ł 
g o la  z d o b y te g o  p rz e z  n e a p o ll 
ta ń ć z y k ó w .  P o  o b e jr z e n iu  p o ­
w t ó r k i  p r z e p r o s i ł  o n  w s z y s t­
k ic h  z a in te re s o w a n y c h , p r z y ­
z n a ją c  s ię  d o  e w id e n tn e g o  
b łę d u . W ś ró d  k ib ic ó w  w  N e a ­
p o lu  z a re je s tro w a n o  p o d o b n o  
w  c h w i lę  p ó ź n ie j k i l k a  a ta ­
k ó w  s e rca . M ie js c o w a  p ra s a  
n a to m ia s t  p o t r a k to w a ła  sę d z ię  

, g o  do ść  p o b ła ż l iw ie ,  ra d z ą c  
m u  je d y n ie ,  b y  ju ż  n ig d y  n ie  
z ja w ia ł  s ię  w  N e a p o lu . N a j ­
s ły n n ie js z y  p i łk a r z  N a p o li  
M a ra d o n a  s tw ie r d z i ł :  „ T a k ie  
p o m y łk i  to  n ic  z a s k a k u ją c e g o . 
S ę d z io m  p o  p r o s tu  b r a k  oso­
b o w o ś c i”

Po wysłuchaniu dwukrotnego 
rekordzisty Polski w kategorii 
juniorów na 3 tys. metrów ? 
przeszkodami, trzeciego zawod­
nika ubiegłorocznych mi­
strzostw Polski w biegu na 
„tró jkę ’*, również z przeszko­
dami (8.40.0 —• 10 wynik w 
kraju), stwierdziłem, że nada* 
w Budowlanych nic się n;e ro­
bi. aby przyciągnąć zawodni­
ków.

— Ja, R Kowalski 1 J. Skar­
żyński — chcemy biegać i na­
dal rozsławiać pozytywnie nasze 
miasto i polską lekkoatletyko 
— kontynuuje biegacz — ale 
kiub robi nam coraz więce 
problemów z finansowaniem 
nas, naszej „potężnej’* grupy 
biegaczy w' liczbie trzech, pro­
szę uważnie słuchać, trzech za­
wodników, Nie chcą sfinanso­
wać nam obozu sportowego. 
Klub nie spełnia żadnych wy­
mogów np. nie zabezpiecza w 
podstawowy sprzęt.

Tak się złożyło, ¿e trochę lat 
param się dziennikarką sporto­
wa .Przeprowadziłem wiele wy­
wiadów. mam sporo na swoim 
koncie sprawozdań, ale po raz 
pierwszy przyszło mi wysłuchi­
wać właściwie płaczu człowie­
ka. który chce biegać, chce być;

sportowcem l iść w ślady nie­
odżałowanego Bronka Malinow­
skiego, z którym m.in. biegał 
były szczeciński lekkoatleta, 
dziś działacz Jasiu Piskore-k 
aie niestety działacze w Budo­
wlanych jego i pozostałych po­
trzeby wyraźnie ignorują.

— Prosgę mi wierzyć za­
wodnicy z Budowlanych ucie­
kają stwierdza A. Kołeczek 
Wobec takiej bezduszności kłuł? 
opuścił! już 3. Marzec (sprin- - 
ter), ucze-tnik Igrzysk O lim pij­
skich w Moskwie J. Pawło­
wicz ora2 P. Grajek do Ploty.

Decyzją wojewody stadion na 
Gumicńeaoh został przeznaczo­
ny dla lekkoatletów Budowla­
nych. Ciekawi wobec tego je­
steśmy, ieśii Budowlani ten sta 
dion przejmą (.na razie zasta­
nawiają się czy warto (!???). to

-> ixr tym nowym ©• łokcie 
będzie biegał, chyba przybysze 
y. innych planet...

B.T.

Superliga w tenisie stołowym

Przegrana z Holandią
W M E C Z U  e u r o p e js k ie j  s u p e r l ig i  

w  te n is ie  s to ło w y m  P o ls k a  p rz e ­
g ra ła  z H o la n d ią  3:4. P u n k t y  d ła  
P o ls k i z d o b y l i :  A n d r z e j  G r u b b a  — 
2 o ra z  G ru b b a  l J o la n ta  S z a tk o  w  
g rz e  m ie s z a n e j. P u n k t y  d la  H o la n ­
d i i  z d o b y l i :  R o b e r t  P o t to n ,  H e n k  
v a n  S p a n je , B e t t in e  V r ie s e k o o p  — 
p o  1 o ra z  H e n k  i  R o n  v a n  S p a n je  
w  g rz e  p o d w ó jn e j.

Amerykańskim kolarzom przetoczono krew

Medale nie zostanq
odebrane...

KIEROWNICTWO Federacji 
Ko-larskiej USA po spotkaniu 
w Colorado Springs przyznało 
że k ilku członków amerykań­
skiej drużyny kolarskiej na 
igrzyska w Los Angeles miało 
tuż przed tą imprezą przetacza 
ną krew. Ich nazwisk nié po­
dano jednak dziennikarzom. 
Federacja nie zamierza w ja­
kikolwiek sposób karać samych 
kolarzy.

U K A R A N I  zo s ta n ą  n a to m ia s t 
d z ia ła c z e  i  t r e n e r z y  o d p o w ie d z ia l­
n i  za p r z y g o to w a n ię  e k ip y  o l im ­
p i js k ie j .  M ó w i s ię  ju ż ,  że będą 
m u s ie l i  o d e jś ć : M ik ę  F ra y s s e , sze f 
F e d e r a c j i  K o la r s k ie j  w  m o m e n c ie  
ig r z y s k .  E d  B u rk ę ,  o d p o w ie d z ia ln y  
za ca ło ś ć  p rz y g o to w a ń  i  p rz e d e  
w s z y s t k im . t r e n e r  E d w a rd  B o ry s e ­
w ic z . T r w a ją  je s z c z e  d y s k u s je  na  
te m a t  r o d z a ju  1 w y s o k o ś c i k a r y .

F e d e r a c ja  K o la r s k a ,  k tó r a  p o  r e ­

w e la c ja c h  d o k to ra  T h o m a s a  B . 
D ic k s o n a  n a b r a ła  W ody  w  u s ta  o -  
b e c n ie  o p u b l ik o w a ła  l i s t  z o f ic ja l ­
n y m i  p r z e p r o s in a m i a d re s o w a n y  
d o  K o m ite tu  O l im p i js k ie g o  U S A , 
M ię d z y n a r o d o w e j F e d e r a c j i  K o la r ­
s k ie j  1 a m e ry k a ń s k ie j  p u b l ic z n o ś c i.  
P o d ję ta  te ż  zo s ta ła  u c h w a ła  z a k a ­
z u ją c a  ta k ic h  p r a k t y k ,  p o m im o  że 
n ie  są o n e  o f ic ja ln ie  u z n a n e  za 
n ie d o z w o lo n y  d o p in g .

W  p o r o z u m ie n iu  z M ię d z y n a ro d o ­
w ą F e d e ra c ją  K o la r s k ą  p o w z ię to  
te ż  d e c y z ję  o  n ie o d b ie ra n iu  m e ­
d a l i  k o la rz o m , k tó r y m  u d o w o d n io ­
n o  p rz e ta c z a n ie  k r w i -  D r  D lc k -  
so n  z a k w e s t io n o w a ł — ja k  sa m  to  
o k re ś la  — „ le g a ln o ś ć ”  c z te re c h  m e  
d a l i ;  S te v e ’ a H e g g a  i  L e o n a rd a  
H itz a  (s re b ro  1 b rą z  w  w y ś c ig u  
n a  d o c h o d z e n ie ) . P a ta  M c D o n c u g h a  
(s re b r n y  m e d a l w  d r u ż y n o w y m  w y  
ś c ig u  n a  d o c h o d z e n ie )  i  R e b e c - 
c y  T w ig g  ( s re b r n y  m e d a l w  szo­
s o w y m  w y ś c ig u  k o b ie t ) .  Ż a d e n  z 
z a in te re s o w a n y c h  s p o r to w c ó w  n ie  
p o w ie d z ia ł n ic z e g o  n a  s w o ją  o -  
b ro n ę . .Tak d o ty c h c z a s  są o n i n ie ­
o s ią g a ln i d la  d z ie n n ik a r z y .

Z Klubem Tatrzańskim PTTK
NIEWIELE mamy okazji do 

pisania o turystyce kwalifi­
kowane], z tym większą 
więc przyjemnością poświę­
camy nieco miejsca działal­
ności szczecińskiego Klubu 
Tatrzańskiego PTTK.

ZE SZCZECINA w góry — dro­
ga daleka. Nic zatem dziwnego 
że nasze kontakty z południowym 
regionem kroju są ograniczone. 
Jeździmy w góry raz, może dwa 
razy w roku, latem na wczasy 
zimą na narty. Inaczej rzecz ma 
się w przypadku członków Klubu 
Tctrzańskiego. Ponad stuosobowa 
grupa ludzi w różnym wieku i 
różnych zawodów żyje górami ca­
ły rok.

Z mapą I przewodnikiem w rę­
ku planują wycieczki i rajdy, prze 
zywają przygotowania do obozów 
wędrownych, podczas spotkań

klubowych (w gościnnych pomie- Słowackich | Międzynarodowym 
szczeniach „Pocztyliona") dzielą Ziocio Przyjaźni na Węgrzech 
się wrażeniami z wypraw w Ta- wędrówkach szlakami Bieszczad 
try czy Sudety, z zagranicznych Tatr Polskich I Jury Krakowsko- 
wycieczek turystyczno-krajoznaw- Częstochowskiej. Dużym wyda- 
czych. Są rasowymi wędrowcom' rżeniem był niewątpliwie udział

W góry miły bracie

nćh turystów jest Marian Ba­
nach. Obozy młodzieżowe prowa­
dzi również Roman Weczer, Ani­
matorami licznych wypraw są 
Adam Kmiotek, Stefan Chodykc 
i Jerzy Laskowski.

D O D A J M Y , że p o dcza s  s p o tk a ń  
w  k lu b ie  p re z e n to w a n e  są s ic  v  
i  f i lm y  n ie  t y l k o  z g ó r s k ic h  s z la ­
k ó w .  M o ż n a  ta m  z o b a c z y ć  w ła l c l -

spędzającyml w ruchu I w uro­
kliwych plenerach większość wol­
nego czasu. Uważają, że małe 
też jest piękne i w soboty lub 
niedziele wędrują po podszczeciń 
skich pagórkach, Wyżynie Ińskiej 
Górach Bukowych.

Ubiegły rok obfitował w tury­
styczne wyprawy. Członkowie Klu­
bu Tatrzańskiego brali udział w 
obozie wędrownym w Tatrach

w półtoramiesięcznej wyprawie- 
do Indii, Malezji, Nepalu i Sin­
gapuru.

Bardzo cennym elementem dzia 
łclności jest praca z młodzieżą. 
Organizowane są liczne obozy 
wędrowne, podczas których młodzi 
uczą się prawdziwej turystyki, za­
sad obcowania z przyrodą. Nie­
strudzonym propagatorem wędró­
wek po górach wśród nastolet-

• • •

w ie  c a ły  ś w ia t .  G d y  t y l k o  k to ś  
p o w r ó c i ł  z c ie k a w e j  w y p r a w y ,  za­
p ra s z a n y  je s t  d o  k lu b u .

K w a li f i k o w a n a  tu r y s t y k a  g ó rs k a  
— to  fo r m a  a k t y w n e g o  w y p o c z y n ­
k u .  W y m a g a  o d p o w ie d n ie g o  p r z y ­
g o to w a n ia , d o b r e j  k o n d y c j i  f i z y ­
c z n e j.  D a je  je d n a k  n ie w ą tp l iw ą  sa­
t y s fa k c ję ,  n ie z n a n a , w s z y s tk im  k tó  
r z y  u r lo p y  s p ę d z a ją  w  d o m a c h  
w c z a s o w y c h . J a k ą ?  O  t y m  w a r to  
p rz e k o n a ć  s ię  s a m e m u .

-CJi>s)
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CZWARTEK,
24 STYCZNIA

DZIŚ:
Felicji, Tymoteusza 

JUTRO:
Miłosza, Pawia

“ pogoda
ZACHMURZENIE um iar­

kowane, wzrastające do du­
żego. Możliwość opadów 
śniegu. Temperatura maks. 
do plus 3 stopni. Wiatry 
południowo-zachodnie u- 
miarhowane i dość silne.

0 2 1 $  ram » w  S z c z e c in ie  cis-. 
M ie n ie  w y n o s i ło  I»#» l»Pa (758 
ł im i  l i g ) .  W y s tą p ią  n ie w ie lk ie  
w  a lt a n i *  c iś n ie  n i»

,-,ei ¿ N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; N a d  14.55 .P ię ć  m in u t  o  p la s ty c e . 16.15 
O d rą  20 — g. 8—18. B a n k  p r z e b o jó w .  17 M u z y k a  i  A k t u a l
A P T E K I  n o s c i.  17.25 T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze
J A G IE L L O Ń S K A  16a (d o d . o d t r u t k i )  ś w ia ta . 18.05 G o rą c y  te m a t.  18.15 In -  
Ó71-55; L E L E W E L A  1 — 726-24; te r s t u d io  85. 19.20 M in i r e c i t a l .  19.30
S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20 — 239-422; R a d io  d z ie c io m  — „ R a s te k a is  — k r ó -  
D Ą B IE ,  G r y f iń s k a  13 — 612-068. le s tw o  c ie m n o ś c i” . 20.10 K o n c e r t  ż y  
IN F O R M A C J E  c ze ń . 20.35 C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a .
P K S  — te t.  469-80, 936 — o d ja z d y  20.40 „ C z a h a r y ” . «1.50 J a z z  w  p ig u ł-  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h . ce . 21.15 P o r t r e t y  m u z y k ó w .  22.25
K O L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d -  J a z z o w e  g r a n ie  A .  J a ro s z e w s k ie g o , 
je ż d ż a ją c e  — te l.  933; P o c ią g i p r z y -  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  
je ż d ż a ją c e  — te l.  934. t y c h  c o  n ie  lu b ią  r o c k a .
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 P R O G R A M  I I  
i 446-46 g 7.30—17. W IA D O M O Ś C I:  17. 20.55, 0.50.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  S E R W IS  R Y B A C K I :  21.
M E D Y C Z N Y C H  — le i .  770-60 — g. 
8— 13.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — fi. 
7.30— 15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te j.  951.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 -  g . 7—20 
P O G O T O W IA

15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
M u z y k a  n a  33 i  45 o b r o tó w .  16 W ie l­
k ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 
„Ś p ią c z k a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 
D z ie n n ik .  17.20 P u b l ic y s ty k a .  17.40 
Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y .  18.03 P io s e n ­
k i  d a w n y c h  la t .  18.30 K lu b  S te re o .

P O L S K I '228-6583 „ U c ie c h y  s ta ro p o l­
s k ie ”  g . 19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) 
„ C z a r o w n ic e  z S a le m ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  ! 889-02) . .B o c c a c c io ”  g. 1«.

K I  N A

R A T U N K O W E  -  le i .  SS3; M O  -  M .M  W le c jó r  w  f i l h a r m o n i i  21 W le -  
te l.  997, S T R A Ż  P O Ż A R N A  - -  t e l.  t z m n e  r e l lę k s je  K U »  P rz e b o je  W t. 
998 D R O G O W E  -  te l.  981, S P O I.-  K o rc z a . 2130 L i t e r a tu r a  i  m u z y k a .  
D Z 1 E L C Z E  -  te l.  982; E U S K T B O W -  „ M o n o m a c h i ja  P a ry s o w a  z  M e -
.Ml -  le i  a<łi G A v OW -E — le i .  992; n e la u s e m ” . 22.10 S łu c h a jm y  ra z e m . 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — t e l  23 „ W z g ó rz e  b łę k i tn e g o  s n u ” . 23.20 
394? L O K A T O R S K IE  le i.  986. N o w e  n a g r a n ia  ra d io w e .  24 G ło s y . 
S T A Ć «  B E N Z Y N O W E  in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  0.45 M in ia tu -
C Z Y N N E  C A L A *  D O B Ę - K a d łu b k a  
<taxS), K u  S ło ń c u , E s k a d r  o w a , C h o -  rW O G H d M U M

K n n s r n ik a  M ic k ie w ic z a .  15.05 R o c k  n ie  z n a  g r a n ic .  15.45 P r o -p m a . K o p a tn m a .  M iC K ta w ic z a . 8 to  z  K r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j -
B ' k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  

18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 Z  k s ią ż  
k ą  w  t y tu le .  19.30 T r o c h ę  s w in g a .. .  
19.50 „ N o t a t k i  n a  m a n k ie ta c h ” . 20 
M in i-  m a x .  » .4 5  W a r s z ta ty  l i te r a c k ie .  
21 F e rm a ta . 21.45 W y b a c z y ć  is k ie r c e .  
22.15 B lu e s  w c z o r a j  1 d z iś .  22.45 P o ­
s łu c h a ć  w a r to .  23 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  23.50 „ K s ią ż k a  d la  M a n u e la ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17, 19.30, 23.30.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 

r 9 a» « in n rł-i _  T a h io H ia  19 M ię d z y  n a m i.  16 L e k t u r y  n a s to la t -  
1 » T f . « »  » »  E n c y k lo p e d i. _ u p e r e t . l t ! .

P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  
6 21.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
1.5.50 S tu d io  s p o r t .  16.25 W ia d o m o ś ­
c i. 16.30 „ O  m n ie , o  to b ie ,  o  na s ” . 
¡7 20 W ia d o m o ś c i. 17.30 I n te r s tu d io .  

5 M a g a z y n  P Z U . 18.05 M a g . w o j

D o b ra n o c .
O S L P IN  (468-78,1 „ G o le m ”  g . 15.45, 
p o i., L  18; p ią te ,k :  g . 9. 11, 13.15, 
16.45; „ P r z y p ły w  u c z u ć ”  g . 18. 2«, 
f r . .  1. 1«; C O I.O S S E U M  (458-18)
„ i i u t c h  C a s s id y  i S u n d a n c e  K id ”  g. 
15. U S A . 4. 15; „ K la s z to r  S h a o l in ”  
g. 17.15, 19.30, H o n k o n g - C h in y ,  1. 15 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ; .  K O S M O S  (380-03) 
„ K la s z to r  S h a o lin ”  g. 9, 11.15. 13.30, 
18. 18.15. 30.30. H o n g k o n g -C h in y ,  1. 
15 ( c z w a r te k  i p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  
(T33-23) „ C z y  le c i  z  n a m i p i lo t? ”  
g . 15. (7, U S A . 1. 12; „ K a m ie n n e  ta ­
b l ic e "  g . 19. p o t. ,  I. 15: P O L O N IA  
(22-18-34) -  „ B e z  s k r u p u łó w ”  g. ¡6. 
f r . .  t .  ¡5 ; „ T h a is ”  g. 18, p o i. ,  1. 18; 
p ią te k :  „ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g . 14, p o !.; 
„ S e k s m is ja ”  g . 16, p o i. .  1. 15; „ P a r ­
s z y w a  d w u n a s tk a ”  g . 18. U S A . i .  18; 
P IO N IE R  (475-02) „ W  s ta ry m  m ły ­
n ie ”  g . 10. p o i. ;  „ C h ło p c y  z p la c u  
B r o n i ”  g . ł i .  w ę g .-U S A ; „ T y s ią c  m i 
i la r d ó w  d o la r ó w ”  g. 13. 15.30. f r . ,  I. 
45; „ I n n e  s p o jrz e n ie ”  g. l * .  20.15, 
w ę g .. 4. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
D R U Ż B A  (356-05) „C z a s  d o jr z e w a ­
n ia ”  g. 17. 19.15, p o i. ,  i .  IS; Z A M E K  
(k im *  s tu d y jn e )  „ W a lk a  o o g ie ń ”  g.
17. 19. f r . - k a n a r ! . .  1. 18; M A R S  — 
„ M ia s to  k o b ie t ”  g. 1«. 19.39, w Ł , 1. 
IB; P R O M IE Ń  (374-95) „ E d u k a c ją  
s p e c ja ln a ”  g 16, <8. ju g . ,  1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ Ż o l t a  
ró ż a ”  g . 17, r u m .,  1. 12; „1941”  g. 
19.15, U S A . i .  13; P R Z Y J A Ż .S  (D ą ­
b ie )  „ Ż a n d a r m  n ą  e m e ry tu r z e ”  g. 
17.39. i r . .  4. 42; . .S e k s m is ja ”  g. 19-30, 
p o !.. 4. 13; 1 M .a j  (Ż y d ó w c e )  . .T a ­
je m n ic a  s ta re g o  z a m k u ”  g . 18, p o i. ;  
B A J K A  (P o lic e )  „S e k s m is ja ”  g . .16.
18. p o i. ,  I. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  „ P o ­
s z u k iw a c z e  z a g in io n e j  a r k i ”  U S A . 1. 
12: R O B O T N I«  (P y rz y c e ) -  „D z ie c k o  
R o s e m a c y ”  U S A . 1. 1«; „G a n g s te rz y  
szos”  ka -n ad .. 1.. 15: W IS Ł A  ( G r y f i ­
n a )  „ K a t a s t r o fa  w  G ib r a lt a r z e ”  
p o i. ,  b  15; W E N U S  ( G o le n ió w )  „ K a ­
s k a d e r  z p r z y p a d k u "  U S A , 1. 18; 
D A R  (S ta rg a rd )  „ D u c h ”  U S A . 1. 15. 

R E P E R T U A R  K I N  na, p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  -  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e  — g. 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  p o ls k a  X X - ie e lą  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t po ­
m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  X I I I  X V I I  w  ; D a w n e  w i ­
d o k ó w k i  m ia s t n a d b a ł ty c k ic h  i  p e j ­
zaże n a d m o rs k ie ;  S ta re  s re b ra ;  
D a w n a  p o rc e la n a  — g. 19 17; 
P I .A C  R Z E P IC H Y  O d d z ia ł H is to ­
r i i  M ia s ta ;. D z ie je  S zcze c in a  — d o ­
k u m e n ty  B5 le e if l ;  P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  > S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i p a n i  d y r e k to r  J a n in y  
S z o z e rs k ie j;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  
S z c z e c in a : Ś re d n io w ie c z n e  w s ie  na 
M o ra w a c h  w  ś w ie t le  b a d a ń  a rc h e ­
o lo g ic z n y c h  — g. 18—17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  *  — In s t r u m e n ty  i  nt> 
m o ce  n a w ig a c y jn e ;  G o s p o d a rk a  m o r  
s k a  « a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 - 
1970; O k r ę t  w  s z tu c e  g. 19—17; 
Z A M E K  B W .A  P o ls k a  tk a n in a  
a r ty s t y c z n a ;  M a la r s tw o  ze z b io ró w  
B W A  S zc z e c in  — g. 19 18

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H iR .  D Z IE C IĘ C A  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  O g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  -  U n i i  L u b e ls k ie j ,  
Z d u n o w o ;  W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O . 
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 -  
g. 20—6;. D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o -

17.05 T a je m n ic e

n v  -  D v t"  ia  oD?n e p r< m o z y c j? ’  m o n i t  18.20 M u z y c z n e  h o b b y .  18.40 
?i b  S tu d io  e k s p e r tó w .  19.40 Jęz . r o s y j-
V *  o .A n  S S k i i Z  k o n -  s k l ‘ 1955 N U R T . 20 20 W ie c z ó r  m u ­zę. 22.30 H is  t o n a  w le lk łe g o  k o n  z y k i  j rayśli 22 M u z y k a  n o w a  i  n a j 
. i i i is u  -  k o n k u r s  e h o p .n o w s k h  23 n o w s z a  22 50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 
p ń b G R A M * « !  M u z y k o te r a p ia .  23.30 C z ło w ie k  i  n a -
17.35 ..O d  czegoś tr z e b a  z a c ią ć ” . 18 
K r a jo b r a z y  k u l t u r y .  18.30 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19 T e le tu r n ie j  m o r s k i.  19-20 
P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik  
T V .  2 (i E x p re s s  r e p o r te r ó w .  20.15 
T e a tr  m u z y c z n y  n a  ś w łe c ie  — W ie ­
c z ó r  g w ia z d  w  T e a trz e  W ie lk im  w  
Ł o d z i.  21.35 W y d a rz e n ia . 21.39 P r o ­
g ra m  p u b l ic y s ty c z n y  — „ L e k c ja ” . 
22 K in o  p o l ig lo t ó w  — „ B e r g e r a c ” .
22.55 W ia d o m o ś c i.
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
6 1 6.30 T T R . 9.45 F i lm  ra d ź . —  „ L i ­
s ty  z p rz e s z ło ś c i” . 10.50 W ia d o m o ś c i, 
l f  D o m o w e  p rz e d s z k o le . 13.30 i  14 
T T R . 15.55 N U R T  — S tu d iu m  n a u c z a  
n ia  p o c z ą tk o w e g o . 16.25 W ia d o m o ś ­
c i. 16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — 
„ M a js te r k le p k a ” . 16.35 D la  d z ie c i — 
„ P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 17.29 W ia ­
d o m o ś c i. 17.30 M a g a z y n  z w ią z k o w y .  
18 S p o r t  -  M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  
n a r c ia r s tw ie  k la s y c z n y m . 19 D o ­
b ra n o c . 19.10 M a g . w ę d k a r s k i .  19-30 
D z ie n n ik .  20 M o n it o r  r z ą d o w y . 20.30 
F i lm  ra d ź . „ L i s t y  z p rz e s z ło ś c i” .
21.35 K o m e n ta rz e . 22 „ B e z  p r ó b y ”  — 
ta le n t  -  d e b iu t  — su k c e s . 23 W ia ­
d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17 Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  n a u k i  — 
C zy  d in o z a u r y  u m ia ły  la ta ć ?  17.35 
M u z y c z n y  re la k s .  18 „ T o  tr z e b a  w y ­
m y ś lić ” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 O b y  
c z a ję  c o d z ie n n e  — „ L u d w ik  p rz y  
r o n d lu ” . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 
D z ie n n ik .  20 „ Z  d y m k ie m  c y g a r a ” . 
23.15 G a le r ie  ś w ia ta  -  M u z e u m  r o ­
s y js k ie  W' L e n in g r a d z ie .  20.45 M a g . 
f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h .  21.13 W y ­
d a rz e n ia . 21.30 „ B r a w o ” . 22 S z tu k a  
— „ H e n r y k  V ” . 0.20 W ia d o m o ś c i. 
U W A G A ; T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  1 
16.25 Z a w ó d  d la  c ie b ie . 16.50 G im n a ­
s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.  17.13 W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i.  13 „ T r o fe a ” . 18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 „W s z y s tk o  o o r a w ie ” .
19.30 K r o n ik a .  20.45 W  o b ie k ty w ie .  
21.20 F i lm  C S R S . 22.40 K r o n ik a .  22.55 
S p o r t .  23.55 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  11 
17 R a d ź . f i lm  „ L e n in ” . 17.20 „W s p o m  
n ie n ie  o P a w ło w s k u ” . 17.50 T V  d z ie  
c ię c a . 18 F i lm  ra d ź . — .. 'G ra n ic a " .
18.55 W ia d o m o ś c i.  19 S p o r t .  23 F i lm  
w ł .  — „ K r a d z ie ż  z ło ta  w  L o n  ly r t .e ” .
21.30 K r o n ik a .  22 „R e p . o  ż y c iu ”  
22.45 O p e ra  T V ,

u k a .

Notatnik szczeciński
^  K L U B  „R e m e d iu m ”  za p ra s z a  

d z iś  o g o d z . 18 n a  s p o tk a n ie  z  d r  J. 
S u ró w k ą  p t .  „ J a p o n ia ”  — k r a j .  l u ­
d z ie ,  o b y c z a je ”  s p o tk a n ie  i lu s t r o w a ­
n e  p r z e ź ro c z a m i.

ó  R S T K  o r g a n iz u je  w  p ią te k  o 
g o d z . 17 s p o tk a n ie  z z a ło g ą  w  ś w ie t ­
l i c y  z a k ła d ó w  o d z ie ż o w y c h  „ D a n a ” , 
u d z ia ł  w e z m ą  c z ło n k o w ie  s e k c j i  l i ­
te r a c k ie j  i .  k a b a r e t  . .W y r o d e k ” . 
W s tę p  w o ln y .

O  T O W A R Z Y S T W O  S p o łę c z n o -K u l 
t u r a ln e  Ż y d ó w  ( u l .  N ie m c e w ic z a  1) 
z a p ra s z a  w  p ią te k  o g o d z . 17 n a  w ie  
c z ó r  p o ś w ię c o n y  p a m ię c i p o e ty  ż y ­
d o w s k ie g o  E lia s z a  R a jz m a n a . ,

O  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  p r z y jm u je  za 
p is y  n a  k u l i g  w  c z a s ie  f e r i i  o ra z  na  
k u r s y  ta ń c a  to w a r z y s k ie g o .  Z a p is y  
c o d z ie n n ie  o d  16— 19.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  g o d z . 10.40 n a  d r o ­

d ze  52 s a m o c h ó d  „ P e u g e o t”  n r  S Z B  
2990 k ie r o w a n y  p rz e z  J ó z e fa  Sz. 
n ie  z a c h o w a ł n a le ż y te j  o s t ro ż n o ś c i 
p o d c z a s  w y p r z e d z a n ia  „ F ia t a ”  125 
p  n r  S Z U  3580 k ie r o w a n e g o  p rz e z  
L e s z k a  P . w id z ą c , że  z p r z e c iw n e j 
s t r o n y  n a d je ż d ż a  in n y  p o ja z d  z je ­
c h a ł n a  p r a w o  i  u d e r z y ł  w  w y p r z e  
d z a n y  s a m o c h ó d . „ F ia t ”  k o z io łk u ­
ją c  w p a d ł  d o  p rz y d ro ż n e g o  ro w u , 
n a to m ia s t  „ P e u g e o t”  z a t r z y m a ł s ię  
n a  p o b o c z u  w  z a s p ie . W  w y n ik u  
z d e rz e n ia  p a s a ż e rk a  „ F ia t a ”  E lż b ie ­
ta  P . d o z n a ła  o b ra ż e ń  c ia ła  i  z o ­
s ta ła  p rz e w ie z io n a  d o  s z p ita la  w  
N o w o g a rd z ie .

K O L E J N Y  w y p a d e k  d r o g o w y  
m ia ł  m ie js c e  n a  d ro d z e  m ię d z y  P i l -  
c h o w e m  a  T a n o w e m . S a m o c h ó d  
„ S k o d a ”  n r  S Z A  5624 k ie r o w a n y  
p rz e z  S ta n is ła w a  D . n a  s k u te k  
n ie u w a g i  w je c h a ł  na  t y ł  in n e j  
„ S k o d y ”  n r  S Z A  8629 ( t a x i )  k ie ­
ro w a n e j  p rz e z  A n d r z e ja  S . P a sa ­
ż e rk a  t a x i  T e re s a  K .  d o z n a ła  o -  
b ra ż e ń  c ia ła  i  p rz e w ie z io n o  Ją do  
s z p ita la .

D O  Je d n e g o  z m ie s z k a ń  p r z y  u l.  
5 L ip c a  z o s ta ła  w e z w a n a  k a r e tk a  
p o g o to w ia .  P o s z k o d o w a n ą  b y ła  30- 
łe tn ia  B a rb a r a  T . ,  k tó r a  o t r z y ­
m a ła  c io s  n o ż e m  w  b r z u c h .  S p ra w  
cą w y p a d k u  o k a z a ł s ię  m a t .  k t ó r y  
z o s ta ł z a t r z y m a n y  d o  d y s p o z y c j i  
p r o k u r a to r a .  D w ó jc e  d z ie c i w  w ie  
k u  2.5 r o k u  o ra z  5 m ie s ię c y  p o ­
z o s ta w io n y c h  w  d o m u  z a p e w n io ­
n o  o p ie k ę  w  s z p ita lu .

(w g )

S ta lm a c h a  2/15, S ta n i­
s ła w  Z a le w s k i .  2174-G 
T E L E N A P R A W A  C z e r ­
n ik ,  809-04. 655-G
X E L E N A P R A W Y  B u g a j  
S k i, 22-71-46. 28-G
T E L E P O G O T O  W IE  p rz e  
s t r a ja n le  b e z s z u m o w e  
M a r t y n iu k  88-474.

199-G
X E L E N A P R A W Y  M ie ­
c z y s ła w  U z n a ń s k i,
522-233. 34491-0
X E L E N A P R A W Y  S p ic -  
k e r ,  613-658. 36573-G
K O L O R  n a p r a w y ,  p rz e  
s t r a ja n ie  in ż .  T o s ie k , 
82-22-03. 612-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  K i -  
z ie w ic z , 380-57.

36647-G 
U K Ł A D A M ,  c y k l in u ję  
p a r k ie t y ,  b o a z e r ie  —  M y  
Ś liń s k i,  351-81. 1480-G
R E G E N E R A C J A  a u to re -  
f le k t o r ó w  H o r a ,  C z o r ­
s z ty ń s k a  30. 1492-G
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  M o le n d a , 
te L  23-15-81. 1251-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  
758-50 K a c z o r .  37308-G 
Z E S T A W Y  w y p o c z y n ­
k o w e . k u c h e n n e  m e b lo  
ś c ia n k i p o le c a  s k le p  
B r o d z iń s k ie g o  5.

891-G
P R Z Y J M U J Ę  z a m ó w ie ­
n ia  n a  i n  t a n  Je: o b r a -  

p o r t r e ty ,  in n e .  Z a ­
k ła d  r z e m ie ś ln ic z y ,  M . 
B u c z k a  16. 217-G
S T Y L O W E  z a s ło n y  l  
f i r a n y .  B ie liż n ia r s tw o .  
Iz a b e la  J a rm u ż e w s k a , 
u l .  F e lc z a k a  8.

34135-G 
U S Ł U G I v id e o :  f i lm y  
r o d z in n e  i  re k la m o w e ,  
r e je s t ra c ja  ś lu b ó w , w e ­
s e l, c h r z c in  i t p . ,  v id e o  
l i s t y  d o  r o d z in  za g ra ­
n ic ą  k o lo r - d ź w ię k -V H S , 
V ID E O  P H O T O  S E R ­
V IC E . te ł.  785-70. 976-0

K U P N O

K U P IĘ  ra m ę  d o  W a r t ­
b u rg a  353, te l.  526-124.

220S-sG
O P O N Y  165X13 k u p ię ,  
te l.  88-474. 2215-G
M E B L E  „B o n a n z a ”  k u ­
p lę .  te l.  396-91.

2278-G
K U P I Ę  d a c h ó w k ę  esó w  
k ę . te l.  52-60-30.

I474-G
K U P IĘ  z le w o z m y w a k  
c h r o m o w a n y ,  te l.
82-21-75. 14S5-G
W IR Ó W K Ę  d o  b ie l iz n y  
k u p ię ,  te l .  82-17-55.

I41S-C

S P R Z E D A Ż

D W A  łó ż k a  n o w e , * t y l  
s z w e d z k i s p rz e d a m , te ł. '  
82-91-80. 2284-0
T A P C Z A N  I -o s o b o w y  
„ I r y s ” , n o w y  d y w a n  
2 X 3 . s p rz e d a m , te l.
- - - - -  2246-G
W A R S Z A W Ę  g ó rn o z a -  
w o ro w ą  w  d o b r y m  s ta ­
n ie  s p rz e d a m , u l .  S p i­
ska  20. 2247 -0
K L A P Ę  p rz e d n ią  M e r ­
ced esa (1973), k o ż u s z e k  
k r ó t k i  d a m s k i m a ły  ta  
n io  s p rz e d a m , te l.  
778-98 p o  16. 2243-G
Z A S T A W Ę  1100 p  (1979), 
k a r o s e r ia  (1982) s p rz e ­
d a m . te l.  521-170.

Î139 -G
F I A T A  125 p  ta n io  
s p rz e d a m , W o jc ie c h a  
15/11 p o  15. 2W 3-G
F IA T A  R i tm o  s p rz e ­
d a m , te l.  520-859.

2144-G
F IA T A  125 p  (1979) 
s p rz e d a m , te l.  744-49.

2161-0
Ż U K A  s k r z y n io w e g o  
(1974) o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m , te l.  613-936.

2169-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  k o ­
żu s z e k  d a m s k i i  m ę s k i 
z ła te k  t u r e c k i ,  m e b lo -  
ś c ia n k ę  s p rz e d a m , te l.  
82-22-77. 2186-G
K U R T K Ę  z p iż m o w c ó w  
r o z m ia r  ś r e d n i s p rz e ­
d a m , a l.  W y z w o le n ia  
75 B/21. 2253-G
J O W IS Z A  (p r o g ra m  
N R D ) s p rz e d a m . te l.  
465-52. 2295-G
W L O C H A C Z  w e łn ia n y  
n a  ta p c z a n  1 fo te le ,  
k u r t k ę  d a m s k ą  z k r ó ­
l i k ó w .  s p rz e d a m , te l.  
464-51. 2241-0
G IT A R Ę  J o la n tę  e p rz e -

LUCYNIE JANKOWSKIEJ,
uczennicy Technikum Gastronomicz­
nego, szczere wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

koleżanki i koledzy z klasy 
wraz z wychowawczynią.

Zawiadamiamy, że 2T stycznia 1985 
m ija pierwsza rocznica śmierci 
ukochanego Męża, Ojca i Dziadka

Józefa Dworaka
Msza św. odpraw iona będzie w koś­
ciele pod wezwaniem Najświętsze­
go Serca Pana Jezusa 2T stycznia 

19 85  r .
Pogrążona w smutku

TOSA Z DZIEĆMI 
I WNUCZKAMI

.E

m ie -

D O B E K M A N A  roczn *s - m ie n ie  na  k o lo r o w y
g o  s p rz e d a m . D z ie rż ą -  te le w iz o r ,  le i .  82-17-55.
a ia  17. 2232-G  1414-G
S P A N IE L A  z ło te g o  N O W Y , d u ż y  k o ż u c h
d w u m ie s ię c z n e g o  z r o -  m ę s k i w z ro s t  186— 185
d o w o d e m  «0 rz ę d o m , s p rz e d a m , Ś w in o u jś c ie ,
te l .  62-36-2«. 2221-G te i.  21-85. 19-P

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  L O K .4
s p rz e d a m , P o c z to w a  
8(10. 2158-G
L A K IE R  s a m o c h o d o w y  
m e ta l ik  s p rz e d a m . C h o ­
p in a  55/522. 1495-G
N S U  —  1800 n a d w o z ie  
c a łe  l u b  n a  czę śc i 
s p rz e d a m , te i.  175-689.

1489-G
S K O D Ę  100 S  (1976) n ie ­
d ro g o  s p rz e d a m , te l.
175-179. 1512-e;
N Y S Ę  o s o b o w o - to w a ro ­
w ą  p rz e ra b ia n ą , k a b in ę

M A G IS T E R

w e  (d o m  c z te ro ro d z in -  R Ó Ż N E
n y )  t r z y  p o k o je ,  c .o . '  

c h e m ia , e ta ż o w e , o g r ó d e k ,  p a r -  C Y K L IN O  W A N IĘ

d a m . 21-58.

. P O L O N E Z A

G o le n ió w . 
2170-0 
s te re o  

S ła w o m ir a  
2151-G 

s p rz e d a m , 
2293-0

P R A C A

k a , te ł.  522-849. te r  z a m ie n ię  n a  p o -  la k ie ro w a n ie .  W iś n ie w -  sp rze d a m ,
329-G d o b n e  w  S z c z e c in ie , s k i .  t e l .  741-17. 2199-G 16/24.

M A T E M A T Y K A  -  k o -  te l.  521-170. 2188-G T A P E T O W A N IE  S tV -
r e p e ty c je ,  22-79-25. 6 H A  k la s y  I I I —I V  w  c z y ń s k i,  745-77. 2034-G 22-63-20.

p e łn e j  a g r o te c h n ic e  30 IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  G A R A Ż  o m s z a n y  iu * « -
k r n  o d  S z c z e c in a  s p rz e -  n e  D z ie n ls z e w s k t,  U z a c ja  N ie b u s z e w o
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  520-245 . 2209-G s p rz e d a m . O fe r ty  B iu -

P O S Z U K U J F , o p ie k u n k i  789-63A 2202-G P O M IE S Z C Z E N IE  r.a r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in ,
d o  ro c z n e g o  d z ie c k a  rz e m io s ło  h a n d e l In n ą  2285.
n a jc h ę tn ie j  G u m ie ń c e  S P R Z E D A M  p a r te r  d z ia ła ln o ś ć  d o  w y n a ję -  C O C R E K  s p a n i e l e
lu b  P o m o rz a n y . O fe r ty  b l iź n ia k a ,  o g ró d e k , g a -  c ia .  O fe r t y  B iu r o  O -  s p rz e d a m , te l.  S iS -M ł.
B iu ro . O g ło s z e ń  S zcze - ra ż  P o g o d n o , te l.  708-62 g ło s z e ń  S z c z e c in  2140. ^
C in 2236. (16—20). 2291-G P O S Z U K U J Ę  d o  w y n a -  C O C K E R -S P A N IE L E

ję c ia  g a ra ż  m u r o w a n y ,  s n rz e d s m . S ło n e c z n e , j a -  
N IE R U C H O M O Ś C I G O S P O D A R S T W O  8,30 te l.  239-434 p o  16. s n a  1W/42. 2?79-G

, h a  s p rz e d a m . G o rz ó w  2212-G R A T L E R K I  8 - ty g o d n io -
G R Y F IN O  k o m fo r t o w e  W lk p . ,  S ie d l ic k a  27. Z A G I N Ą Ł  p ie s  ja m n ik  w e  s p rz e d a m . D ą b s ia  91

• • • -------  —------ ,* n a » r iv )9  K leskO W O . 2242-Łrm ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io - 348-K  r u d y .  Z w r o t ,  n a g ro d a . K lę s k o w o .

w c,,
Ż u k a  d o  r e m o n tu  ta ­
n io  s p rz e d a m  o ra z  g le ­
b o g r y z a rk ę  c ią g n ik o w ą ,  
D a le s z e w o  3 / i.  4513-G
F IA T A  125 p  (1978) 
s p rz e d a m , u l .  Ś lą s k a  
21/16. 1519-G
T A K S O M E T R  e le k t r o ­
n ic z n y  —  g w a ra n c ja  
s p rz e d a m , te i.  619-666.

1482-G
2 R E F L E K T O R Y  p io ­
n o w e  d o  M e rce d e sa  
s p rz e d a m , G r y f in o ,  te l.  
36-11. i  434-G
S P R Z E D A M  N S U - P r in z  
1200 te l.  23-29-36 p o  
g o d z . 19.39 lu b  d o  19.

1279-G
N A R T Y  „ E la n ”  s p rz e ­
d a m , te l.  7M-43.

1476-G
S P R Z E D A M  p ia n in o
C oU a la . te l.

S P R Z E D A M  l is y .  P o ­
n ia to w s k ie g o  10/1.

1482-G
R O C Z N A  s u k ę  d o b e r ­
m a n  s p rz e d a m , te l.  
612-878 (g o d z . 10— 13),

1509-G
W Y K Ł A D Z IN Ę  d y w a ­
n o w ą  im p o r to w a n ą
s p rz e d a m , te l.  22-29-73.

1505-G
R A D IO M A G N E T O F O N
S a n y o  C 3 D  -s p r z e d a m , 
te l.  23-39-89. 1496-G
F IA T A  125 p 1590 ( g r u ­
d z ie ń  1973» k a ro s e r ia  
d o  r e m o n tu  ta n io  
s p rz e d a m . S z c z e c in . L e  
ie w e la  4 a .
F I A T A  12Sp p o  k a p i­
t a ln y m  r e m o n c ie  za - 
m ie n ię  n a  p rz y c z e p ę  
c a m p in g o w ą  lu b  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć , te l.  
77-41-27 S ta r g a rd  Szez.

20-P
P O L O N E Z A  fa b r y c z n ie  
n o w e g o  s p rz e d a m . O -  
f e r t y  S zcw e c in  18. 4 k r y t  
k a  p o c z to w a  1.

681-G
F IA T A  126 p  600 S ( ro k  
1981) s p rz e d a m , d z w o ­
n ić  K a m ie ń  P o m . t e i.  
20-399 p o  16. i4 t t - G  
P O L T A X -2  s p rz e d a m  
te l.  233-833. 1427-G
S I L N IK  d o  F ia ta  12* 
1300 u ż y w a n y  s p rz e d a m . 
G r y f ic e ,  t e l.  88 98 go dz . 
17— 21. Î451-G
Z A P O R O Ż C A  (1975) f. 
n o w y m  s i ln ik ie m  s p rz e ­
d a m . G r y f ic e  38-37 po  
18. 1452-G
L O D Ó W K Ę  M iń s k  16A. 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  p r a lk ę  a u to m a ty c e -

te L  ™ ’ - t « , - G
K O M P U T E R  d o m o w y  
s p rz e d a m , te l .  g rze cz . 
524-727. 1433-0
O B R Ą C Z K I s p rz e d a m , 
te l .  82-38-49 p o  16.

1429-G
K O L U M N Y  30 W  O hm
o ra z  m a g n e to fo n  2405 
s te re o  s p rz e d a m . Re­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o ­
w e j  8/13. 1435-G
D Y W A N  w e łn ia n y  K o ­
w a r y  s p rz e d a m  lu b  z a -

T R Ż Y P O K O J O W E  
s z k a n ia  w ła s n o ś c io w e  
n o w e g o  b u d o w n ic tw a ,  
c e n tr u m  6* ro k w . ,  
k o m fo r t  Z a m ie n ię  na 
d w a  d w u p o k o jo w e  m i t  
s z k a n ia  w ła s n o ś c io w e  z  
n o w e g o  b u d o w n ic tw a .  
O ic r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  22! 6. 
M IE S Z K A N IE  5 -p o k o -  
Jow e k w a te r u n k o w e ,  
p ie c e , w  ś ró d m ie ś c iu  
z a m ie n ię  n a  3 -p o k o jo -  
w e  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie ,  te ł.  433-71.

2224-G
M A R Y N A R Z  z żon ą  i  
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  k a  
w a łe c k i , lu b  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  i  
ła z ie n k i  n a jc h ę tn ie j  w  
G r v f in ie ,  te l.  521-355.

2260-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  w y n a jm ie  k a ­
w a le rk ę  lu b  p o k ó j,  te l.  
610-271 p o  16. 2250-G
W Y N A J M Y  p o k ó j d w u ­
o s o b o w a , S z y b o w c o w a  
I l i .  2392-G
2 M IE S Z K A N IA  2-p okO - 
jo w e  k o m fo r t  z a m ie n ię  
n a  4 -p i* k o jo w e , te le fo n  
822-094. 15 I7 -P
Z A M IE N IĘ  M -3  (P o m o ­
rz a n y )  n a  d w a  m ie s z ­
k a n ia  J e d n o p o k o jo w e .
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1492. 
J - P 0 K 0 4 0 W F . z a m ie ­
n ię  n a  2 m ie s z k a n ia  od  
d z ie ln e . W ia d o m o ś ć , P o  
l ic e ,  L e o in g r a d z k a  20/11 
(g o d z . 17— 19). 1484-G
N O W Y  S Ą C Z  p i ln ie  za­
m ie n ię  M -4  s p ó łd z ie lc z e  
n a  r ó w n o rz ę d n e  ,  w  
S z c z e c in ie , S zcze c in , 
B o h . W a rs z a w y  3/2.

509-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 5 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  w y n a j ­
m ie  s a m o d z ie ln e  m ie s z ­
k a n ie  n a jc h ę tn ie j  w  
o k o l ic y  P o m o rz a n , te l.  
83-3?-57 po  g o d z . 18.

1504-G
M -3  S ta r g a rd  s p ó ł­
d z ie lc z e , k o m fo r t ,  te le ­
fo n  z a m ie n ię  na  p o d o b  
n e  S z c z e c in . P o z n a ń , 
Ł ó d ź , K a l is z .  W ia d o ­
m o ś ć , K a l is -  
T43-6S.
M -4  d w u p o k o jo w e  w  
G r y f in ie  z a m ie n ię  k o ­
r z y s tn ie  n a  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie , te l.  33-06 
g o d z . 18—29. 14.19-G
j  P O K O J E  l« i m  k w . .  
z a m ie n ię  n a  2 m ie s z k a ­
n ia  p o  i  p o k o ju ,  te l.  
23-30-31 w . 34. 1431-G
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
2 -p o k o jo w e  n a  3 -p o k o -  
jo w e  o s ie d le  P r z y ja ź n i  
iu b  K a l in y ,  te l.  524-457, 
d z w o n ić  po  16.

1419-G
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
s p ó łd z ie lc z e  M -4  r.a 
M -S  i  M -2  a lb o  M - l  w  
G r y f ic a c h  a lb o  w  o k o ­
l i c y  G r y f i c ,  u l .  F a ­
b ry c z n a  S /B /g . 18-J* 
IN Ż Y N IE R  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  p o k o ju .  
O fe r t y  B iu r o  o g ło s z e ń  
S z c z e c in  1419. 
M IE S Z K A N IE  c .o .. te ­
le fo n .  g a ra ż  w ra z  z 
b u d y n k ie m  m ły ń s k im  
m u r o w a n y m  2 p ię t r a  
S39 m  k w . ,  d o  w s z e c h ­
s tro n n e g o  w y k o r z y s ta ­
n ia  w  m ie js c o w o ś c i W ?  
g o rz a  s p rz e d a m , w ia ­
d o m o ść . N o w o g a rd , te l.  
29-653 p o  g o d z . 15.

21 -P

1448-G

. .K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RS W  „ P r a s a - K s ią ż k a - R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
C J A  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K . S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  ta c z n o ćc . T c z y te ln ik a m i  
t t a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, d z . m ie js k i  462-35 dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77 d, t r r ^ i n  ^ r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d -  
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8. te l.  ¿94-34. Z a  t re ś ć  - i t e r m in  d r u k u  o g to sze n  i  ■ T. 5
p o w ie d z ia tn o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a . ________________ ,______  ’
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0 miejsce dla 1800 uczniów ze Słonecznego, Klęsttowa, Zdrojow

Decyzja potrzebna natychmiast
iuiro w „Korabiu"

Kapela Przydrożna
J U T R O  (25 b m .)  o  g o d z . 18 w  s a lt  

S to c z n io w e g o  D o m u  K u l t u r y  „ K o ­
r a b ”  p r z y  u l .  t  M a ja  w y s tą p i  n a j ­
p o p u la r n ie js z y  s z c z e c iń s k i ze s p ó ł 
m u z y k i  p o d w ó rk o w e j  ,.R ę c z n o -n o ż -  
n a  K a p e la  P r z y d r o ż n a ” .

ŻARTOBLIWIE określa 
j się ten rejon mianem „T ró j-1 kąta Bermudzkiego” , ale

żarty okazują się zupełnie 
nie na miejscu, kiedy 

i w nik liw ie  spojrzy się na
sytuację "Uczniów, rodzi- 

, ców, nauczycieli ze Sło-
i neczncgo. Klęskowa, Zdro­

jów.

i  OTO Szicoła Podstawowa nr 
i 43 na Słonecznym. Dyrektor
' Władysław Kot z przerażeniem 
myśli o nowym roku szkolnym

„Orbis" -  rolnikom
C IE K A W Ą  o f e r tą  d la  p rz e d s ię ­

b io r s t w  r o ln ic z y c h  d y s p o n u je  „ O r ­
b is ” , k t ó r y  o r g a n iz u je  w y ja z d y  n a  
W ę g r y  p o łą c z o n e  ze z w ie d z a n ie m  
s p e c ja l is ty c z n y c h  o ś ro d k ó w  h o d o w li 
z w ie r z ą t ,  d r o b iu ,  w in n ic ,  p a s ie k , 
o g r o d ó w  b o ta n ic z n y c h ,  re z e rw a tó w  
p r z y r o d y  i  o ś ro d k ó w  h o d o w l i  g r z y ­
b ó w . W  p ro g r a m ie  p rz e w id z ia n o  
r ó w n ie ż  w iz y tę  w  In s ty tu c ie  T e c h ­
n ic z n y m  M in is te r s tw a  R o ln ic tw a  ł  
w U n iw e r s y te c ie  R o ln ic z y m . O c z y ­
w iś c ie  o p ró c z  te g o  p r o g r a m u  s p e ­
c ja l is ty c z n e g o  p r z e w id z ia n o  ta k ż e  
z w ie d z a n ie  B u d a p e s z tu . (M S )

1985/86. 3200 uczniów! Gdzie
ich pomieścić? Nawet gdyby 
lekcje odbywały się i w sobo­
ty! Obecnie w szkole uczy się 
2,5 tysiąca uczniów. Zajęcia 
grup przedszkolnych prowadzo­
ne są w hotelu „Prim or” , w 
wąrunkach bardzo złych: cały 
dzień oświetlenie elektryczne, 
budynek nie dogrzany, brak 
wydzielonych dla dzieci sani­
tariatów. W szkole jest 75 od­
działów, w nowym roku będzie 
około 90. 3200 uczniów w bu­
dynku. przewidzianym dla 900!

Szkoła Podstawowa nr 59 w 
Klęskowie. Dyrektorka Elżbie­
ta Tarkowska liczy, że przybę­
dzie je j około tysiąca uczniów. 
W sumie, będzie więc około 
1900 dzieci, gdy dojdą te z o  
siedla Majowego i  Bukowego, 
Zajęcia odbywają się w 11 
izbach lekcyjnych w szkole i w 
f i l i i  (budynek przedszkolny). Na 
ile zmian można tu zorganizo­
wać naukę? Przez 24 godziny 
na okrągło?

Szkoła Podstawowa nr 65 w 
Zdrojach. Budynek na 660 dzie

Z obrad Prezydium  M R N

Projekt planu rozwoju
miasta w

GŁÓWNYM tematem wczo­
rajszych obrad Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej w Szcze 
cinie był projekt planu spo­
łeczno-gospodarczego miasta na 
rok 1985. W bieżącym roku 
zamknięta zostanie realizacja 
trzyletniego programu (na la­
ta  1983—85), w którym za naj­
ważniejsze zadania uznano ro­
zwój gospodarki żywnościowej 
budownictwa mieszkaniowego i 
towarzyszącego oraz poprawę 
zaopatrzenia ludności w podsta 
w owe towary.

Ze względu na szczupłość 
środków będących w gestii 
miasta zadania te będą realizo 
wane w ograniczonym zakre­
sie. Odnosi się to zwłaszcza do 
inwestycji oraz gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej.

W  S T A N O W IS K U  K o m is j i  R oz­
w o ju  G o s p o d rc z e g o , P rz e s t rz e n n e g o  
1 G o s p o d a rk i F in a n s o w e j M R N  
s tw ie r d z a  s ię  m . in . ,  i ż  p r o je k t  
p la n u  n ie  z a s p o k a ja  a s p ira c j i  i 
p o t r z e b  m ie s z k a ń c ó w , a s ta n o w i 
je d y n ie  m in im a ln e  z a b e z p ie c z e n ie  
f u n k c jo n o w a n ia  o rg a n iz m u  m ie j ­
s k ie g o . W ię k s z o ś ć  in w e s ty c j i  s ta n o  
w ią  z a d a n ia  k o n ty n u o w a n e ,  n o w ć  
zaś są w y ra z e m  n a jw y ż s z e j k o n ie ­
c z n o ś c i. T u  d o d a jm y ,  że n o w y m i 
p rz e d s ię w z ię c ia m i bę dą  n p . b u d o ­
w a  p r z y c h o d n i w  d z ie ln ic y  N a d  
O d rą , p rz e d s z k o la  n a  S ło n e c z n y m , 
m o d e r n iz a c ja  u ję c ia  w o d y  w  Z d r o

1985 roku
ja c h .  b u d o w a  d r u g ie j  n i t k i  m a g i­
s t r a l i  m le d w ia ń s k ie j.

N ie p o k ó j  b u d z i z n a c z n y  s p a d e k  
b u d o w n ic tw a  w ie lo ro d z in n e g o
s p ó łd z ie lc z e g o . W  \ s u m ie  p rz y b ę ­
d z ie  w p r a w d z ie  .w ię c e j  m ie s z k a ń  
n iż  w  r o k u . u b ie g ły m , a le  g łó w n ie  
d z ię k i  b u d o w n ic tw u  z a k ła d o w e m u . 
P o n a d to  w  g o s p o d a rc e  k o m u n a l­
n e j  o  7 p ro c . m n ie js z e  b ę d ą  n a ­
k ła d y  n a  r e m o n ty  (a c e n y  m a te ­
r ia łó w  i  u s łu g  w z ro s n ą ) ,  t a k  w ię c  
za c e lo w e  u z n a n o . s k ie r o w a n ie  
ś r o d k ó w  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  r e ­
m o n ty  z a b e z p ie c z a ją c e  b u d y n k i  
p rz e d  da lszą  d e k a p ita l iz a c ją .

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  s ta n o w is k o  
K o m is j i  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  
M R N . P rz e w o d n ic z ą c y  t e j  k o m is j i  
d r  W a c ła w  P a w lik  p r z e d s ta w ił  
d r a m a ty c z n ą  s y tu a c ję  d z ie c i m ie sz  
k a ją c y c h  n a  ty c h  n o w y c h  o s ie ­
d la c h ,  g d z ie  n ie  m a  s z k ó ł ( A r k o ń  
s k ie .  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h .  B u k O r 
w e ). S t w ie r d z i ł  te ż , iż  za  m a ło  
ś r o d k ó w  i  m o c y  p rz e ro b o w y c h  
k ie r u je  s ię  n a  b u d o w y  ju ż  ro z p o ­
c z ę te . W  k o n s e k w e n c j i  w  n ie k tó ­
r y c h  d z ie ln ic a c h  m oże  d o jś ć  d o  ta  
k ie j  s y tu a c j i ,  że d z ie c i t r z e b a  bę ­
d z ie  d o w o z ić  a u to k a r a m i d o  s z k ó ł 
p o ło ż o n y c h  w  . in n y c h  r e jo n a c h  
m ia s ta . O b s z e rn ie  p is z e m y  d z iś  o 
ty m  n a  t e j  s a m e j s t r o n ie .

(m g )

STARE przysłowie mówi: 
„ Idzie luty  — podkuj bu­
ty ” , a tu tymczasem kalo­
sze by się przydały...

Foto:. Z. Jodkowski

ci. W przyszłym roku szkol­
nym będzie lu 1600 uczniów w 
24 izbach łącznie z filią, w ktć 
rej nie ma właściwie warun­
ków do prowadzenia zajęć. Dy­
rektorka Jolanta Lipska zasta­
nawia się, na ile zmian będą 
się uczyć dzieci. Już teraż 13 
kjas kończy' zajęcia po godz.nie 
18, a gdy dojdą trzy kolejne 
oddziały?

I  J A K  tu  n ie  p a tr z e ć  n a  p e rs ­
p e k ty w ę  n o w e g o  r e k u  s z k o ln e g o  z 
p rz e ra ż e n ie m ?  N ie  m ó w ią c  ju ż  o 
ty m ,  że i  te n  z r o d z ił  w ie le  p r o b le ­
m ó w  w  p ra c y  s z k ó ł. N o . b o  ja k  
m o ż n a  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  p ro ­
w a d z ić  n o rm a ln a  d z ia ła ln o ś ć  w y ­
c h o w a w c z ą . g d y  b r a k u je  m ie js c a  
na  z a ję c ia  d o d a tk o w e , n a  k o ła  za­
in te re s o w a ń , c h ó r y ,  z e s p o ły . Ba. 
n ie w y s ta rc z a ją c e  z a p le cze  s o c ja ln e  
s p ra w ia , że m n o ż ą  s ię  k ra d z ie ż e  
w  z a t ło c z o n y c h  s z a tn ia c h , że w ie  
le  d z ie c i n ie  m o że  s k o rz y s ta ć  z 
p o s i łk ó w , że n ie  m a  g d z ie  p r o w a ­
d z ić  z a ję ć  ś w ie t l ic o w y c h ,  a g d y  
p o g o d a  n i e  s p r z y ja ,  na  k o r y ta r z u  
u c z e ń  s to i p r z y  u c z n iu  w  cza s ie  
p r z e rw y .  J o la n ta  L ip s k a  z w ra c a  
te ż  u w a g ę , że t a k  d u ż a  z m ia n o -  
w o ś ć  w  s z k o le  p o w o d u je  w łó c z ę ­
g o s tw o  d z ie c i.

G d y b y  b y ły  t r z y  s z k o ły  na  S ło ­
n e c z n y m . to ... G d y b y !  B u d o w a  
n a jb l iż s z e j  w  te r m in ie  S z k o ły  Pod 

s ta w o w e j  n r  27 d o p ie ro  s ię  ro z p o ­
c z y n a . J a k  d łu g o  p o trw a ?  S P B 9 -2  
n ie  p o tw ie r d z i ło  n a  p r z y k ła d  je s z ­
cze z a k re s u  p ra c  n a  r o k  b ie ż ą c y . 
O d d a n ie  częśc i d y d a k ty c z n e j  p rz e ­
w id z ia n e  je s t  n a  1987 r .  N a s tę p n e  
o b ie k ty  p la n o w a n e  są p o  1986 r . ,  
a o s ie d la  r o z ra s ta ją  s ię  w  s z y b k im  
te m p ie .

wymogów i potrzeb nauczania 
•w szkole specjalnej, a trwać 
ma około dwóch lat. Jest więc 
'¿ansa stworzenia naprawdę 
dobrych warunków dla dziec 
specjalnej troski. Przy czym 
gdyby rodzice nie zechcieli od­
dać dzieci do internatu, to na­
dal mogliby je, tak jak teraz 
dowozić. Ci z kolei, którzy ma­
ją trudne warunki materialne 
'i ciężko byłoby im opłacić ko­
zły internatu, wspierani byli­

by z kasy miejskiej, co rów­
nież zostało przyrzeczone.

PO  le j  ro s z a d z ie  p o z o s ta łb y  w o l ­
n y  b u d y n e k  S z k o ły  P o d s ta w o w e  
n r  25. k t ó r y  m o że  p r z y ją ć  p o n a d  
ty s ią c  d z ie c i.  I  to  b y ło b y  ju ż  
ro z w ią z a n ie  w p r o s t  z b a w ie n n e  d ła  
o k o ło  1800 u c z n ió w ,  k tó r z y  d o jd ą  
d o  w y m ie n io n y c h  t r z e c h  s z k ó ł w  
n o w y m  r o k u  s z k o ln y m . D o d a jm y  
że w  S P  n r  23 u c z y  s ię  o b e c n ie  
13? d z ie c i s p e c ja ln e j t r o s k i .  Ł a t ­
w ie j  je  d o w ie ź ć  le d n y m  a u to k a ­
re m  do  s z k o ły  w  P o d ju o h a e h . n !ż  
u rz ą d z a ć  e x o d u s  p r a w ie  d w ó c h  t y ­
s ię c y  m ło d a le ż y .

P r o p o z y c ja  Jest. P rz e d s ta w io n e  
r o z w ią z a n ie  Jest też  w  o b e c n y c h  
w a r u n k a c h  S ło n e c z n e g o , K lę s k o w a  
i  Z d r o jó w  je d y n y m  c h y b a  se n s o w ­
n y m  w y jś c ie m  z o w e g o  „ B e r m u d z ­
k ie g o  T r ó jk ą ta ” . D e c y z ję  w  te j.  s p ra  
w ie  w o je w ó d z k ie  w ła d z e  o ś w ia ­
to w e  p o w in n y  w ię c  p o d ją ć  n a ­
ty c h m ia s t ,  b o  cza su  d o  ro z p o c z ę ­
c ia  n o w e g o  r o k u  s z k o ln e g o  p o zo ­
s ta ło  n ie w ie le ,  a d z ie c i m uszą  r o z ­
po cząć  z a ję c ia  w  o b ie k ta c h  d o  te ­
g o  p r z y g o to w a n y c h .

( tu r )

s S y m p a ty c z n e j g r u p ie  s tu k n ą ł  w ła ś  
n ie  m a le ń k i  J u b ile u s z  5 - le c ia . W  
ty m  cza s ie  o k a z a l i  s ię  n ie s t r u d z o ­
n y m i  z d o b y w a c z a m i n a g ró d . W  r o ­
k u  1983 w y w a lc z y l i  I  m ie js c e  na  
O g ó ln o p o ls k im  S p o tk a n iu  K a p e l 
P o d w ó rk o w y c h  w  K r a s n y m s ta w le ,  
a w  r o k u  u b ie g ły m  su k c e s  te n  p o w ­
tó r z y l i ,  z d o b y w a ją c  w  d o d a tk u  p r y ­
m a t w  p le b is c y c ie  p u b l ic z n o ś c i.  C óż, 
m ie js k i  f o lk lo r  s z c z e c iń s k i m ło d y ,  
a le ... j a r y .  N a  c z y m  p o le g a  je g o  
u ro k ?  W a r to  to  s p ra w d z ić  j u t r o  w  
. .K o r a b iu ” . ( ł)

Bale, potańcówki...

Karnawał trwa!
J E Ś L I  k to ś  n ie  b a w i ł  s ię  w  S y l­

w e s tra  — b y  b y ć  w  z g o d z ie  z t r a ­
d y c ją  p o w in ie n  to  u c z y n ić  w  
k a r n a w a le .  W te le  k a w ia r n i  i  r e s ła -  
n r a c j i  w  m ie ś c ie  — d a je  ta k ie  m o ż ­
l iw o ś c i.  P .a ie o r g a n iz u ją  z a k ła d y  
p r a c y ,  s z k o ły  w  k o o p e r a c j i  z z a ­
k ła d a m i g a s t r o n o m ic z n y m i s z y k u ją  
s tu d n ió w k i  d la  l ic e a lis tó w .

W  m lo d o s y tn l „ U  W y s z a k a ”  W 
k a ż d ą  n ie d z ie lę  u rz ą d z a n e  są m u ­
z y c z n e  g ie łd y  d la  m ło d z ie ż y  (m o ż ­
n a  n a b y ć , s p rz e d a ć  lu b  t y l k o  o b e j­
rz e ć  s p rz ę t e le k t r o te c h n ic z n y ,  p ły t y ,  
k a s e ty ,  p la k a ty ) .  W  „ J u b i la t c e ”  od  
1 lu te g o  b r .  c o  n ie d z ie lę  t r w a ć  
b ę d ą  z a b a w y , k o n k u r s y  I ta ń c e  d la  
d z ie c i,  a  od  7 lu te g o  — p o p o łu d n io ­
w e  d y s k o te k i  d la  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j ( c z w a r tk i ,  p ią t k i  i  s o b o ty ) .  B a ­
le  k a r n a w a ło w e  o tw a r te  o d b ę d ą  s ię 
w  „ J u b i la t c e ”  9 i  19 lu te g o . P o d  
k o n ie c  lu te g o  p r z e w id u je  s ię  w ie l ­
k i  t r a d y c y jn y  „ B a l  Z a m k o w y ” .

(w y s )

CZY jest jakieś wyjście z tej 
niezwykle trudnej sytuacji 
dziś? Zaproponował je Dzielni­
cowy OKOŃ i samorząd mie­
szkańców z tego rejonu. Otóż 
jest w Zdrojach Szkoła Podsta­
wkowa nr 25, w któręj uczą się 
dzieci specjalnej troski. Jesi też 
w Zdrojach przy ul. Letnisko­
wej Dom Dziecka. Jest również 
nowy obiekt na Dom Dziecka w 
Tanowie. Do tego obiektu trze­
ba byłoby przenieść dzieci z 
Domu Dziecka w Zdrojach 
Tam z kolei można byłoby u- 
mieścić w internacie dzieci spe­
cjalnej troski, które byłyby do­
wożone autokarem (cały czas 
do ich dyspozycji) do Szkoły 
Podstawowej nr 49 w Podju- 
chach na zajęcia lekcyjne do­
póty, dopóki KPRB nie prze­
prowadziłoby remontu jednego 
z trzech budynków, należących 
do Domu Dziecka. Remont 
przygotowany jest już pod ką­
tem przystosowania obiektu dc

Sala niczym stadion...

„Helios” znów otwarły
PRZEZ ostatnie dwa tygodnie mieszkańcy Słonecznego mie­

li poważne trudności z zaopatrywaniem się w podstawowe na­
wet artykuły spożywcze. Wiązało się to z przenosinami części 
spożywczej „Heliosa”  do nowego pawilonu.

Dziś sam otworzył swe podwoje. Oczom klientów ukazała się 
potężna hala, o powierzchni 1280 m kw. Jest to zatem pomie­
szczenie 1,5 raza większe od poprzednio zajmowanego przez 
sklep. Między regałami nie będzie więc już tłoku, a stoisko 
monopolowe zostało w sposób wyraźny odsunięte od kas.

W  C H W IL I  o tw a r c ia  s p o ż y w c z e g o  c h w a łę  k l ie n tó w  z a s łu ż y  t u  z p e w -  
„ H e l io s a ”  z a u w a ż y l iś m y  ta m  m o c  n o ś c ią  w a ż n a  in n o w a c ja :  z a ró w n o  
a t r a k c y jn y c h  a r t y k u łó w .  B y ło  w ię c  c u k ie r k i ,  j a k  t  m a s ło  z n a la z ły  s le  
k a k a o ,  w y r o b y  c z e k o la d o w e , k o n s e r  n a  re g a ła c h  s a m o o b s łu g o w y c h . M ie j  
w y  r y b n e ,  ta n ia  h e r b a ta ,  a n a w e t  m y  n a d z ie ję ,  że c h o ć  część z w y ­
w in ą  „C lo c io s a n ” . A b y  z a p e łn ić  m ie n io n y c h  a r t y k u łó w  b ę d z ie  m o z - 
z w lę k s z o n ą  l ic z b ę  p ó łe k  h a n d lo w c y  n a  k u p ić  ta k ż e  i  p o  in a u g u r a c j i  p r a  
„ H e l io s a ”  p r a c o w a l i  w  p o c ie  c z o ła  c y  „ H e l io s a ”  w  n o w y c h  w a r u n k a c h ,  
p rz e z  c a łe  12 d n i  ro b o c z y c h . N a  p o -  (m o r)

W kolejce do warsztatu

Mliii ząmmicurzacz?
CORAZ cźęściej porządki do­

mowe stają się prawdziwym u- 
trapieniem. Odkurzacze, które 
nam służyły parę ładnych lat 
ccraz częściej się psują. Cóż 
więc pozostaje w sytuacji, gdy 
kupno nowego jest bardziej niż 
problematyczne?-Oczywiście na 
prawa odkurzacza, a to nie jest 
niestety sprawa ani prosta, ani 
przyjemna...

Jaka jest więc sytuacja w 
punktach naprawczych w chwi 
li gdy zapotrzebowanie społecz- 
rfe na tego typu usługi jest 
bardzo duże? Zakłady usługo­
we WPIIW są dosłownie zarzu­
cone wrakami odkurzaczy. Me­
chanikom zaś potrzebne są czę 
sci zamienne, przede wszystkim 
w irn ik i i  łożyska, których bra­
kuje w tej chwili około 2 tysię­
cy sztuk. Czekają więc mecha­
nicy na części, my czekamy na 
przyjęcie odkurzacza do napra­
wy, wszystko to zaś razem wy­
dłuża termin wykonania usługi.

Podobna, choć nieco lepsza 
sytuacja, jest natomiast w 
punktach usługowych Spółd/.icl 
ni Pracy „Metałotechnika”

Lepsza o tyle, że w zakładach 
naprawy sprzętu zmechanizowa 
nego można po prostu przewi­
nąć silnik. Terminy usług są 
jednak dłuższe, bo około dwóch, 
trzech tygodni trzeba czekać 
na przyjęcie zepsutego sprzętu 
A jeżeli dodamy do tego i  czas 
naprawy to możemy w sumie 
pożegnać się z odkurzaczem na 
co najmniej miesiąc.

T A K  w ię c  w c a le  n ie  b y łe m  z d z i­
w io n y ,  k ie d y  w  je d n y m  z c z te re c h  
p u n k t ó w  u s łu g o w y c h  „ M e ta lo te c h -  
n l k i ”  z a p ro p o n o w a n o  m i p r z y n ie ­
s ie n ie  z e p s u te g o  o d k u rz a c z a  za 
t r z y  ty g o d n ie .  N a  p y ta n ie  c z y  
m ó g łb y m  g o  z o s ta w ić , s p o tk a łe m  
s ię  z o d m o w ą . P o  c o  m ia łb y  za ­
g ra c a ć  n ie w ie lk i  i  t a k  w a rs z ta t.

Pełen nadziei jednak, że być 
może uda mi się wytargować 
wcześniejszy termin wykonania 
usługi powędrowałem do dru­
giego punktu na al. M. Buczka. 
Niestety stojący tam klient 
który z przylepianym do Sizyby 
nosem czytał wywieszoną na 
drzwiach kartkę, mruknął ty l­
ko „Cholera, znowu zamknię­
te” . Przeczytałam i ja — „In ­
wentaryzacja 8 do 21 sty­
cznia”, "■

Cóż więc? Lekceważenie spo­
łeczeństwa, planowany spis ma­
jątkowy zakładu w tak trud­
nej sytuacji? Z tymi pytania­
mi zwróciłem się do prezesa 
SP „Metalotechnika” , Tadeusza 
Majznera.

— Nic podobnego. Punkt 
przy al. M. Buczka jest wyłą­
czony z konieczności, bowiem 
rzemieślnik, który dotychczas 
wykonywał w nim usługi, leży 
obecnie w szpitalu. Ponieważ 
jednak jego stan zdrowia nie 
wróży szybkiego powrotu do 
pracy, zmuszeni byliśmy prze­
kazać ten zakład w inne ręce. 
Stąd też inwentaryzacja. Mogę 
jednak zapewnić, że jeszcze w 
tym miesiącu zakład wznowi 
swoją normalną działalność u- 
sługową.

O C Z Y W IŚ C IE  r o z u m ie m y  tę  s y ­
tu a c ję ,  k tó r a  z a is tn ia ła  w  w y n ik u  
z w y k łe g o  p r z y p a d k u  lo s o w e g o . 
C óż  je d n a k  n a m  p o z o s ta je , s k o ro  
z a ró w n p  W P H W  ja k  l  „ M e la lo te c h  
n ik a ”  b o r y k a  s ię  z t r u d n o ś c ia m i?  
C h y b a  rz e c z y w iś c ie  n ic  In n e g o  Jak  
t y l k o  p o rz ą d n a  s z c z o tk a , w ia d r o  z 
w o d ą  i  m o k r a  s z m a ta ...

J £ ą c z )


